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jątkiem niedziel 


i świąt. 


rea 


Nr. 1 
Praktyki P. A. T. 


Warszawa, 25 


stycznia 1928 r. 


Odroczenia wojskowe | 


ILUSTROWANY DWUTYGODNIK MŁODZIEŻY | 


Rok II. 


Przysposobienie 


Niedobitki ruchu „demokratycznego 
wśród młodzieży akademickiej odby-, 
ły swój zjazd w Warszawie. Zjazd nie 
wyróżniał się niczem ciekawem į nie! 
zasługuje na omawianie, zwłaszcza, że | 
akademików było na nim mało; salę EERE 
zapchano staremi „seniorami'* oraz! 


wojskowych dla studentów. 


Za kilka dni wyjdzie dodatek nadzwyczajny „Akade- 
mika Polskiego“, przynoszący wiadomości o odroczeniach 


wojskowe 


Dnia 19 b. m. rozpoczął się korpora- 
cyjny kurs przysposobienia wojskowe- 
igo w Warszawie. Zapisało się ok. 150 
|korporantów, przeważnie sa to ci, któ- 
|rzy służby wojskowej jeszcze nie od- 
|bywali į w najbliższym czasie ich to 


przedstawicielami oficjalnych i nieofi-| 


cjalnych władz. 

Musimy jednak zanotować w pa- 
mięci, że Połska Ajencja Telegraficzna 
nie mając widocznie ważniejszych rze- 
czy do roboty reklamowała: zupełnie 
bezpłatnie tę zabawną imprezę. Więk- 
szość pism (nawet sanacyjnych) obcięła 
jej sążniste komunikaty, natomiast słu- 
chacze „Polskiego Radija“ byli tak da- 
lece wprowadzeni w błąd, że niektó- 
rzy zupełnie poważnie zapytywali, czy 
Związek Młodzieży Demokratycznej to 
sima organizacja(!). 

W parę dni później P. A. T. poszedł 
o krok dalej i reklamował zjazd „Mło- 
dzieży Zjednoczeniowej', nie podając, 
że chodzi tu o organizację żydowską. 


Koniec C. K. A. 


Fronda lewicowa, nie uznająca od 
maja r. z. legalnych form Rzeczypo- 
spolitej Akademickiej postanowiła 
wzorem lat dawnych stworzyć „Kon- 
kurencję: w postaci wskrzeszonego 
„Cetralnego Komitetu Akademickiego". 

Utworzenie się tej „reprezentacji“ 
młodzież akademicka przyjęła z naj- 
zupełniejszą obojętnością, natomiast 
prasa sanacyjna głosiła urbi et orbi 
z dużym nakładem energji o „powo- 
łaniu komitetów środowiskowych“ i o 
energicznej pracy. 

Nie minęły atoli nawet 3 mięsiące, a 
C. K. A: znikł z powierzchni życia aka- 
damickiego. 

Oto co donosi „Epoka“: 

„W Krakowie odbył sęż dn. 29 grud- 
nia zjazd Związku Niezależnej Młodzie- 
ży Socialistycznej, na którym posta- 
nowiono na wniosek koła krakowskie- 
go i lwowskiego wycofać swego przed- 
stawiciela z Centralnego Komitetu 
Akademickiego. 

Komitet ten, wybrany w listopadzie 
r. ub. przez 3 organizacje akademickie 
(Związek Polskiej Młodzieży Demo- 
kratycznej, Związek Niezależnej Mło- 


Naczelny Komitet Akademicki 


Skład Naczelnego Komitetu Akade-| 


mickiego przedstawia się obecnie jak 
następuje: Prezes — Aleksander Hein- 
rich, Vice-prezes l— Jan Pożaryski, vi- 
ce-prezes II Władysław Kempii, sekre- 
tarz I — Witold Fieintze, sekretarz Il 
— Jan Wroczyński, członkowie: ks. 
Jan Słoniński, Marjan Strumiłło. 


N. K. A. u p. Prezydenta Rzplitej 


W dniu Nowego Roku prezes Naczel- 
nego Komitetu Akademickiego w oto- 
czeniu wirylistów złożył życzenia p. 


'dysław 


Wiryliści: Jerzy Pączkowski į Wła- 
Mikułowski (Ogólnopolski 
Związek Bratnich Pomocy) Janusz Tur- 
ski (Centralny Związek Kół Nauko- 
wych),Jerzy Czerwiński (Związek Pol- 


czeka. Na razie odbywać się będą 
wykłady teoretyczne, prowadzone 
przez M. S5. Wojsk., w lecie przewidy- 
wany jest obóz. Wykłady odbywają 
się w lokalu Korporacji „Arkonia. 


Przyjaciele z nakazu 


skich Korpoeracyj Akademickich) i W.| 
Gordziałkowski (Centrala  Akademi-' 
ckich Związków Sportowych). 


Ji 


Prezydentowi 
Zamku. 


Rzeczypospolitej na 


Wymiana życzeń noworocznych 


Z okazjii Nowego Roku nastąpiła wy- 
miana życzeń noworocznych między 
prezesem Związku Narodowego Pol- 
skiej Młodzieży Akademickiej (Naczel- 
ny Komitet Akademicki) a prezesami 


Między 


W początkach stycznia odbył się 
zjazd akademickich asymiłatorów ży- 
dowskich, ukrywających się skromnie 
pod nazwą Akademickiej Młodzieży 
Zjednoczeniowej. 

Na otwarcie w imieniu min. W. R. 
i O. P. przybył dyr. Michalski, poza- 
tem cbecni byli na uroczystości dyr. 
Spaet, mec. Sterling, inec. Openheim, 
prof. Eiger. Depesze powitalne nade- 
słali: min. Strassburger, prezydent 
miasta Słomiński, prof. Handelsman, 
prof. Krzywicki, prof. Beck, sekretarz 
jeneralny inst. kadań narod. p. St. Pa- 
procki, mec. A. Lednicki, dr. Diamand. 
Obrady zagaił prezes rady naczelnej, 
inż. Goldkraut, powołując do prezy- 


„angielskiego, włoskiego, rumuńskiego, 
czechosłcwackiego oraz innych wcho- | 
„dzących w skład Międzynarodowej 


dzieży Socjalistycznej i Zjednoczenie) ; dium pp. dr. A. Karnicha — jako prze- 
miał być naczelną władzą młodzieży | wodniczącego, p. Lachowskiego į dr. 
demokratycznej i reprezentować ją; Oberlaendera — jako asesorów oraz 
wobec zagranicy. Ponieważ socjaliści, pp. Fielsa, Handlównę, Butterwassera 


wycofali obecnie swego przedstawicie- 
la, koncepcja Centralnego Komitetu 


i Piechnera — jako sekretarzy. 
Zjazd uchwalił wysłać depesze hol- 


Akademickiego rozchwiała się (pod-|downicze do P. Prezydenta Rzeczy- 


kreślił „Ak. Pol.*). Zagadnienie repre- | pospolitej i 


Marszałka Piłsudskiego 


zentacji zagranicznej młodzieży demo-|oraz powitalną do b. senatora B. Li- 


kratycznej zostało 
otwarte“. 


Sic transit... 


Blisko 2000 żydów 


Z ogłoszonych przez Kancelarję U- 
niwersytetu Jagiellońskiego wykazów 
statystycznych wynika, że na Uniwer- 
sytecie studjuje w roku bieżącym 1.875 
żydów, w tem 1.224 mężczyzn i 655 
kobiet. 

Na wydziale prawnym studiuje 928 
żydów, filozoficznym —— 116, lekar- 
skim — 117, rolniczym — 18. 


przeto znowu 


manowskiego. 

Zjazd powitali: w imieniu tow. przy- 
jaciół Zjednoczenia dyr. Spaet w imie- 
niu Zw. Młodz, Demokratycznej kol. 
Zagórski, Zw. Niezal. Młodz. Soc. kol. 
Kopankiewicz, w imieniu Środowiska 
warszawskiego Zjednoczenia p. Fryd- 
man-Mirski. Następnie kolejno głos za- 
bierali delegaci poszczególnych środo- 
wisk. Pe przemówieniach ukonstytuo- 
wały się trzy frakcje: blok obrony po- 
nadpartyjnej (!), frakcja socjalistyczna, 
oraz pracy realnej wśród żydów w 
Polse. 


Następnie odbyły się wybory na 


43.43 proc. żydów jest prawnikami. 'przewodniczących komisji. 


r | 
związków narodowych: francuskego, i 


Konfederacji Studentów w liczbie 22. | 


żydami | 

Po dwudniowych obradach zjazd 
przyjął rezolucję w sprawie obrony re- ' 
publiki, potępił blok mniejszości naro- 
dowych, wypowiedział się przeciwko 
emigracji żydów do Palestyny, W 
kwestji wychowania ideowo-politycz- 
nego potępił korporacje, jako mające 
ideę j przeznaczenie sprzeczne z de- 
klaracją ideową Związku. W sprawie 
wyborów uchwalono co następuje: 

Drugi zjazd akad, młodz. zjednocze- 
niowej stwierdza, że obecne wybory 
do ciał ustawodawczych mają za za- 
danie zniszczenie w życiu politycznem 
Polski wpływów antypaństwowych 0- 
bozu skrajnej reakcji nacionalistycz- 
nej, oraz elementów destrukcyjnych, 
reprezentowanych przez Obóz Wiel- 
kiej Polski, organizacje pokrewne j ko- 
munistów, wobec czego wzywa 
wszystkich członków Związku do 
wzięcia czynnego udziału w pracy 
wyborczeż i oddania swych głosów, 
listom, stojącym na stanowisku spo- 
łecznej i politycznej demokracji. 

Po uchwaleniu absolutorium ustępu- 
jącej radzie naczelnej i wybraniu no- 
wej, do której, jako przewodniczący, 
wszedł prof. dr. Schipper, zjazd został 
zakończony. 


Zjazd obr..dował w gmachu Tow. 


i tenberg, 


Wśród licziiych imprez, urządzanych 


w okresie „VI Tygodnia Akademika“ 
poczesne miejsce — zwłaszcza na pro- 
wincji — zajmowało zorganizowanie 


„Kół Przyjaciół Akademika“, propagu- 


iących między starszem społeczeń- 
stwem ideę pomocy młodzieży akade- 
mickiej. Działalność poszczególnych 
KA? miała sia-centralizow o" 1 e tau 
towych Komitetach Przyjaciół Akade- 
mika“, składających się z delegatów 
Kół miejscowych pod przewodnic- 
twem starostów. 

Jak się jednak zdaje i te, nic wspól- 


|nego z jakąkolwiek polityką nie maią- 


ce „Komitety Przyjaciół * usiłuje na- 
giąć do swych celów wciskająca się 
wszędzie „sanacja*. 

Za przykład posłużyć może powiat 
błoński, gdzie członkowie „Pow. Ko- 
mitetu Przyj. Akad. mianowani zostali 
zgóry przez p. starostę, bez zasiągnię- 
cia opinji poszczególnych miejscowych 
„Kół Przyjaciół“. Co ciekawsze, 
wśród „nominatów“ znajdowały się o- 
soby mało ze sprawą pomocy młodzie- 
ży akademickiej związane, ale zato od- 


'znaczające się wybitnie „sanacyjnemi* 
| poglądami. 5 


Cel. takiego postępowania jest jasny. 
„Sanacja“ ludzi się, że uzależniwszy 
od siebie materialną stronę życia mło- 


jdzieży akademickiej, zdoła wpłynąć i 


na przekonania ideowo-polityczne. 

Złudna to jednak nadzieja. Zasada 
„przez żołądek do serca“ nie do każde- 
go da się zastosować. 


Metryka 


Działo się w Warszawie w Kancela- 
rji Parafji Św. Aleksandra, dnia 1. VI. 
1918 r. o godz. 4 po poł. w obecności 
Świadków Wacława Rzuczkowskiego, 
|urzędnika i Wincentego Trojanowskie- 
go, prof. Wolnej Wszechn. Polskiej 
pełnoletnich w Warszawie zamieszka- 
łych, w dniu dzisiejszym dopełniony 
został obrzęd Chrztu Św. nad Juljanem 
Firstenberg, urodzonym w Warszawie 
|dnia 29.V. 1904 synem Henryka i Ce- 
|cylji z Klingsland'ów, małżonków Firs- 
któremu przy Chrzcie Św. 


Hygien.cznego. Na specjalne podkre- 
Ślenie zasługuje obecność reprezen- 
tanta Min, W. R. i O. P. Jak wiado- 
mo, min. Dobrucki wypowiedział się 
przeciwko organizaciom międzyuczel- 
nianym i z tych względów nie chciał 
swniego czasu rozmawiać z prezy- 
dium Związku Bratnich Pomocy. O- 
becnie sądzić małeży, że te zastrzeże- 
nia odnoszą się tylko do młodzieży 
polskiej 


nadano imię Juljan, a rodzicami chrze- 
stnymi byli Wincenty Trojanowski i 
Paulina Trojanowska. Akt niniejszy 
po odczytaniu przez Nas, ojca nowe- 
chrzczonego obecnego przy akcie i 
Świadków, został spisany. 


[= Ks. Roman Rajchert. 


Podpisy: Henryk Firstenberg. Winc. 
Trojanowski. W. Rzeczkowski. 


Kronika 
Zagraniczna 


Zjazd Zarządu C. LL E. 


Dnia 30 grudnia 1927 r. odbył się w Malova 
„St. Moritz zjazd zarządu Międzynarodowej 
Konfederacii Studentów, który 
b. m. poczem został przeniesiony do Lublany 
w Jugosławii, gdzie zakończył się dnia 10 b. 
m. W Szwajcarii zarząd był gościem Sira 
Henryka Lunna właściciela Maloya Palace, w 
Lublanie zaś — Związku Studentów Królest_ 
wa S. H. S. 

Na zjeździe oprócz spraw samopomocowych 
były omawiane sprawy związane z między- 
narodowym Kongresem C. I E. i Olimpiadą 
akademicką. które odbędą się równocześnie w 
sierpniu r. b. 

Ponadto kol. Jan Jundziłi-Baliński, prezes 
honorowy Konfederacji złożył sprawozdanie 
ze swej podróży do Ameryki Północnej oraz 
z działalności Związku Studentów Stanów Zje- 


dncczonych, Z ramienia Związku Narodowe- | 


go Polskiego na ziazd wyjechał kol. Jan Krzy- 
wda-Pożaryski sekretarz generalny C. I. E. 


Wystawa Prasy 
w Kolonji 


Komitet Międzynarodowej Wystawy Prasy 
w Kolonii zarezerwował specjalny dział dla 
prasy akademickiej, zorganizowanie którego 
zostało powierzone kol, Jean Baugniet, Dyrek- 
totowi Office Centrale Międzynarodowej Kon- 
federacji Studentów. Sprawą udziału Polski w 
tym dziale zajmuje się z ramienia Polskiego 
Związku Akademickiego kol. Jerzy Giedroyć, 
kierownik Sekcji Prasowej Wydziału Zagrani- 
cznego. Osoby i organizacje zainteresowane 
mogą zasięgać informacji w Wydziale Zagra- 
nicznym — Warszawa, ulica Wilcza 3 m. 12, 
tel. 130-14 w czwartki między godz. 12—14. 


Międzynarodowa Wystawa Prasy. > Dnia 
15 b. m. odbędzie się w Paryżu posiedzenie 
v Komitety, Przygotowawczego sekcji akademic- 
‘kiej Międzynarodowej Wystawy, Prasy, która 
„Będzie miała miejsce w maju.i czerwcu 1928 m 
W skład Komitetu wchodzą przedstawiciele 
następujących organizacyj: World's Student 
Chrisian Federation-International Student Ser- 
vice, Confederation Internationale des, Etu- 
diants, Institut International de Cooperation 
Intellectuelle oraz Federation _ Universitaire 
Internationale pour la Societe des Nations. Na 
posiedzeniu tem mają być omówione sprawy 
techniczne wystawy, oraz ustalone rodzaje 
modeli, wykresów i t. p., któreby wraz z pra- 
są mogły całkowicie i szczegółowo odzwier- 
ciadlić życie młodzieży akademickiej poszcze- 
gólnych krajów. 

Bliższych informacyj udziela Wydział Za- 
graniczny, Wiłcza 3 m. 12, telefon 130-14. 


Filmy naukowe 


Międzynarodowy Instytut dla Filmów Nau- 
kowych. — Dzięki rokowaniom Prezesa Mię- 
dzynarodowej Konfederacji Studentów p. M. 
Maltiniego z Komisją Ligi Narodów wyłonio- 
ną dla opracowania statutu Międzynarodowe- 


trwal do 4-Z0|jnajważniejsze sekcie: 


AKADEMIK POLSKI 


ŻYCIE AKADEMICKIE 


Rozwój Bratniej Pomecy 
Wyższej Szkoły Handlowej 


Bratnia Pomoc W.'S. H. w Warszawie, 
w nowym gmachu mając lepsze warunki, niż 
na ul. Koszykowej, rozwija swą działalność, 
stojąc już teraz na takim poziomie, na jakim 
słać powinna tego rodzaju instytucia. Trzy 
finansowa, naukowa, 
pośrednictwa pracy, oraz sekcia kwalifika- 
cyjna, doprowadziły swoje prace do właści- 
wego pcziomu, pod eneryvicznem kierownict- 
wem odpowiednio dobranych kolegów. Je- 


żeli chodzi o sekcję finansową, to udzielono o- 


j 


ew. rozkładanieni czesnego na raty. Podc- 
bnie jak w sekcii finanscwei, okienko kwalifi- 
kacyine jest stale w oblężeniu. Bardzo gorli- 
wie działa sekcja dochcdów niestałych, któ- 
rej zadaniem jest organizowanie balów re- 
prezentacyjnych, czarnych kaw i t. p. Cieszą 
się te zabawy zawsze wielkim powodzeniem 
i słyną z dużej frekwencji. Ostatnio sekcia 
S rie b. dużo starań przy organizowaniu 
balu reprezentacyinego, który zapowiada się 
, Świetnie. 


Gmach Wyższej Szkcły Handlowej w Warszawie. 


gółem przez trzy ubiegłe miesiące pożyczek 


| Na okres letni projektuje się oprócz tego 


| kakrotnie swą nazwę i chatakter. Z akademii, 
otoczonej troskliwą pieczą przez Uniwersytet 
Krakowski, staje się zależną cd rządów au- 
strjackich i rosyjskich, by wrócić w odno- 
wienej Ojczyźnie do ponownego podjęcia za- 
dań wychowania światłego i świadomego 
swych cbewiązków Polaka. Dla nawiązania 
z przeszłością, przyjęła nazwę wznowiona u- 
czelnia J. I. Kraszewskiego, ku uczczeniu je- 
dnego z jej wybitnych uczniów . Z uroczy- 
stością cbchcdu trzechsetlecia rocznicy istnic- 
nia Szkoły Bialskiej łączy się i konieczność 


złożenia hcłdu znakomitemu pisarzowi  Józe- 
fowi lynacemu Kraszewskiemu. Jako wido- 
my znak wdzięczności i pamięci należy 


wzieść Jego pemnik w pobliżu szkoły, do któ- 
rej uczęszczał. Dokonać się to może tylko 
przy wielkiem napięciu sił i wcli spcełeczeń- 
stwa, do którego cfiarności apeluje Kcmitet, 
nie wątpiąc iż każdy Polak zrozumie jak wiel- 
kie znaczenie wychowawcze ima obecne ucz- 


czenie tradycii dziejowej i zasług wielkich 
| pracowników na niwie kultury narodowej. 
Za Kcrnitet: 


(—) Bitner (—) (. Czerwiński. 

Jednccześnic wzywa się wszystkich daw- 

nych wychowanków szkoły do podawania 

swych adresów, w celu orientacii o udziale 
w cbchcdzic. 


Z Korporacji Aquilonja 


Korporacja Aquilonia rozpoczęła VII rok 
swei działalności w Polsce Niepodległej. Po 
wskrzeszeniu w r. 1921 przez 13 komilitonów 
rozrosła się do liczby 52 członków czynnych 
i 36 filistrów, zyskując sobie przytem powsze- 
chny szacunek i sympatię. Członkowie iej, 
wychowywani w myśl hasła „Omnia pro Pa- 


na sumę 32.634 złotych, obrót zaś cały kaso- cały szereg zagranicznych wycieczek, z któ- tria“ zaprawiaijąc się iuż teraz do przyszłej 


wy wyniósł przeszło 60.000 zł. za ten okres. 
Sekcja naukowa, którei majątek wynosi około 
90 tys. zł. wydaje cały szereg skryptów, któ- 
re cieszą się wielkiem powodzeniem nietylko 
na terenie W. S. H. Sekcja pośrednictwa pra- 
cy przvięła za tenże sam okres czasu około 
400 podań © posady, z których przeszło 
60 pre. zostało załatwionych przychylnie. 
Oprócz już wymienionych agend, sekcia kwali- 
fikacyjna zajmuje się kwalifikowaniem kole- 
gów do domów akademickich i zwalnianiem, 


U 


rych dwie, mianowicie do Francji f Finlan- 
‚dii dojdą napewno do skutku. 

! Ogólnie powiedzieć można, że działalność 
(Tow. Br. Pom. stud. W. S. H., datując od 
i pracy w nowym gmachu, rozwinęła się bardzo. 
'Dewodem1 tego liczne, przychylne głosy od- 
| wiedzających lokal Bratniaka. którzy podno- 
szą zasługi Towarzystwa i podziwiają sprę- 
żystość jego dzałalneści. 


(S). 


„ Koła Naultowe 
Zjazd Rady Centr. Żw. Kół Naukowych P. M. A. 


Dn. 27 listopada 1927 r. odbył się w War- 
szawie Zjazd Rady Centr. Zw. Kół Nauko- 
wych P. M. A. 

Na zjeździe tym, którego prezydium skła- 
dało się z kol.kol.: Stefana Leszczyńskiego 
(Poznań) jako Przewodniczącegą.. praz Wła- 
dysława Jana Medyńskiego (Lwów) i Mi- 
chała Walickiego (Warszawa) jako asesorów, 


przyjęto do wiadomości sprawozdanie Zarzą- | 


du, złożone przez kol. Janusza Turskiego oraz 
wyrażono kol.Ałeksandrowi Heinrichowi gorą- 
ce podziękowanie za jego gorliwą pracę na 
stanowisku prezesa Centr. Związku Kół Nau- 
kowych P. M.A. 


Następnie zatwierdzono Zarząd w składzie 
następującym: 


kol. Janusz Turski (Uniwersytet Warszaw- 
ski — prezęs, 
kol.Eugeniusz Geblewcz (U. W.) — wice- 


go Instytutu dla filmów naukowych, przedsta- | prezes, 


wiciel Konfederacji będzie wchodził w skład 
zarządu tegoż Instytutu wraz z delegatami 
Ligi Czerwonego Krzyża, Międzynarodowego 
Biura Pracy i Instytutu Współpracy Inellektu- 
alnej. Projekt statutu będzie przedstawiony 
Lidze Narodów do aprobaty na posiedzeniu 
marcowem. 


Komitet Pomocy studentom 
rosyjskim w Polsce 


Z im'ciatywy Wydziału Zagranicznego Zwią- 
zku Polskiej Młodzieży Akademickiej zawią- 
zał się pod protektoratem arcybiskupa metro- 
polity Roppa Komitet Pomocy Studentom Ro- 
syjskim, przebywającym w Polsce na emigrac- 
ji W skład komitetu, wchodzą p. wojewoda 
Sołtan, p. Chorwatt i mecenas Kornecki. Zada- 
daniem jego będzie niesienie pomocy moralnej 
i materialnej, oraz umożliwienie kontynuowania 
studjów licznej grupie studentów emigrantów. 
którzy znajdują się wniezmiernie ciężkiem po- 
łożeniu, i 

Adres Zagraniczny, 


komitetu: Wydział 


Z. N. M. A., Warszawa, Wilcza 3, tel. 130_14. dowana w r. 1628 przez Kanonika Wilskiego bytu narodcwego 


| „Kol. Eugeniusz Klechda (Politechnika War- 
|szawska) — wiceprezes, 
kol. Stanisław Dietrich (P. W.) — sekretarz, 
| kol. Marjan Kraiński (P. W.) — skarbnik, 
| kol. Kazimierz Malinowski (S. G. G. W.) — 
kierownik Komisji Wewnętrznej, 

kol. Włodzimierz Kamiński (U. W.) — kie- 
rownik Komisji Zagranicznej. 

Ponieważ coraz wyraźniej zarysowuje się 
' potrzeba reorganizacji Centr. Zw. Kół Nau- 
„kowych, postanowiono powołać specjalną Ko- 
'misię dla opracowania odpowiednich projek- 
tów. 
| W związku z ograniczeniami w budżecie 
jpaństwowym sum przeznaczonych na cele 
naukowe, Rada uznała za konieczne zwrócić 
się do Kół Naukowych o poparcie Kasy im. 
Mianowskiego. 

Po omówieniu szeregu spraw bieżących, 
| postanowiono, iż Zjazd Ogólny Centr. Związku 
odbędzie się na jesieni 1928 r. w Poznaniu. 


V. Zjazd Zw. AK. Kół Prawniczych i EKonomiczny2h 


pracy dla Ojczyzny oddają w miarę możności 
|swe siły organizaciom akademickim o charak- 
jterze społecznym i naukowym, bez jednocze- 
sncego zaniedbywania swych obowiązków stu- 
denta. Widzimy więc członków Aquilonii w 
Naczelnym Komitecie Akademickim (prezes 
IN. K. A. kom. Aleksander Henirich, v.-prezes 
„kom. Władysław  Kempfi), w prezydium 
Związku Ogólnopolskiego Bratnich Pomocy 
(prezes kom. Wł. Kempfi, v.-prezesi kom. 
kom. Wł. Mikułowski i J. Paczkowski, delegat 
|do Rady Naczelnej do spraw Pomocy Młodz. 
Akad. kom. W. Sienicki). Kom. Kempii jest je- 
dnocześnie prezesem „Bratniej Pomocy“ S. U. 
W., którą, jak to powszechnie wiadomo, do- 
skonale prowadzi, a szereg Aquilonów mu w 
jte 11ac} pomaga w Zarządzie. Ograniczamy 
"się do podania tych kilku faktów, choć wiele 
dałelw si; jeszcze wyliczyć dziedzin pracy 
człcnków, Aqguilonii. 

|» Na tutenie korporacyjnym Aquilonia jest ie- 
dna z ruch''wszych korporacyj, a w semestrze 
le nim oFejmuje przewodnictwo w Warszaw- 
skiem Kle Międzykorporacyjnem. 

Nowy, obszerny lokal korporacyjny « mieści 
się w gmachu kesursy Obywatelskiej. Korpo- 
racja wirzynucde żywy kontakt z korporacjami 
innych śrecewisk, głównie Poznania, gdzie 
ztaicuje się skartelowana z nią korporacja 
Balta. i €e. ska — siedziby zaprzyjaźnionej 
„Wisły. Delezacje obu tych korporacyj przy- 
były na doroczny zjazd Aquilonii, który za- 
Lończył iig uroczystym komerszem, z. którę- 
go ictegraiię vodajemy na str. 3. 


| Komunikaty 
zagraniczne 


Kol. Jerzy Giedroyć kierownik. sekcji praso- 
wej wydziału zagranicznego został korespon- 
oj „Godów“ urzędowego pisma O. R. E. 


| 
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Dnia 7 stycznia 1928 roku odbył się w. War- postanowiono odłożyć tę sprawę do następ- S O. t. j. Ziednoczenia rosyjskich organizacył 


szawie 
Praw. i Ekon. Rzeczypospolitej Polskiej. Na 
Zjeździe tym złożył sprawozdanie z działalno- 
ści ustępującego Zarządu Związku prezes, 
kol. Kaz. Żółtowski. W dyskusji nad sprawo- 
zdaniem zabierali głos wszyscy prezesi Kół 
Prawniczych, poczem udzielono ustępującym 
Władzom Związku absolutorium. 

W dalszym ciągu abrad dłuższy czas zajęła 
dyskusja nad  ewentualnem przyłączeniem 
Związku Kół Prawn. i Ekon. do Centr. Związ- 
ku Kół Naukowych P. M. A. Na wniosek 


Zjazdu Ogólnego Centralnego Zw. Kół Nau- 
lkowych na jesieni r. b. w Poznaniu. 

Na następną kadencję wybrano Zarząd w 
(składzie następującym: kol. W. Bayer pre- 
zes oraz kol.kol.: Sperlich, Szymański, Gro- 
| chowski i Komorowski. 
| Do Kcmisjj Rewizyjnej Związku weszli 

kol.kol.: T. Sikora (prezes T-wa Bibliotek 
Słuch. Prawa Un. Jag. w Krakowie), kol. W. 
Medyński (Bibli. St. Pr. Uniw. Jana Kazimie- 
irza we Lwowie), oraz kol. M. Turto (prezes 


kol. Bayera, prezesa Koła Prawników S.U.W.Koła Prawników Un. St. Bat. w Wilnie). 


V Ziazd Rady Związku Akad. Kół nego Zjazdu, który ma się odbyć w przeddzień akademickich na emigracji. 


| Z życia studentów belgijskich. — W lutym 
ir. b. odbędzie się w Liege międzyuczelniany 
"zjazd studentów-prawników, mający za zada- 
nie opracować plan reformy studjów i egza- 
minów na uniwersytetach belgijskich. W tym 
samym czasie będzie miał miejsce w Mons 
zjazd studentów-techników, poświęcony spra- 
wom zawodowym. 


' Z Koła prawników 
| S. U. W. 


Prezydium Zarządu wybranego przez Wal- 


KOMITET OBCHODU 300-LECIA GIMNAZJUM MĘSKIEGO W BIAŁEJ PODLASKIEJ: nę Zebranie Koła Prawników w dniu 11 grud- 


Najstarsza placówka oświatowa na Podlasiu 
i jedna z starszych na ziemiach polskich śŚre- 
dnia szkoła męska w Białej Podlaskiej ufun- 


„i Ks. Radziwiłłów, obchodzić będzie w ro- 
,Ku 1928 trzechsetną rocznicę istnienia. 

! Wśród rozlicznych przeobrażeń warunków 
zinieniała uczelnia ta kil- 


nia r. ub. ukonstytuowało się, jak następuje: 


| Prezes — kol. Bayer Witold, 
| I V-Prezes — kol. Szymański Wacław, 
, JI V-Prezes — kol. Kownacki Zenon, 


-© Sekretarz — kol. Mitkiewicz Mieczysław. 


Ne I ` 


WYBORY 


Społeczeństwo polskie wybierze w 
dn. 4 marca b. r. — z większą lub 
mniejszą swobodą — swych przedsta- 
wicieli do izb ustawodawczych. 

Nie wiemy w jakich warunkach i z 
jakim skutkiem będzie pracował przy- 
szły sejm i czy przetrwa 5-o letni, 
konstytucją przepisany okres swego 
istnienia ? 

To są zagadki, nad któremi nie za- 
mierzamy teraz łamać głowy. 

Rzeczą daleko ważniejszą i owoc- 
niejszą jest zdać sobie sprawę z tego, 
jakie szkody poczyniłby przyszły 
sejm, gdyby się nadchodzące wybory 
zlekceważyło i bezmyślnie zaufało lo- 
sowi. Przypominamy więc, że stronni- 
ctwa radykalno- socjalistyczne przy 
pełnem poparciu mniejszości narodo- 
wych i współpracy, niezawsze świado- 
mej, garści potulnych, niesprzeciwiają- 
cych się złu konserwatystów i libera- 
łów, mogą nieznaczną większością 
przeprowadzić doniosłe zmiany Kon- 
stytucyjne, które na szereg lat wytrą- | 
cą państwo nasze z równowagi i wpro- 
wadzą na tory nieprzemyślanych, dok- | 
trynerskich eksperymentów, zagraża- 
jących nietylko rozrostowi ale wręcz 
istnieniu i niezależności Polski. 

Nadto bezwład lub duża przegrana 
żywiołów narodowych może dopro- , 
wadzić do absurdu zuchwałość tych | 
czynników, „które rozsadzają naszą 
wewnętrzną spoistość i dążą do prze- | 
kształcenia naszego kraju w dzikie po-, 
la. odsuwając w ten sposób naród pol- | 
n od wywierania wpływu na swoje. 
oSy. | 

Są to wystarczające powody do te- 
go. aby w kampanii wyborczej wziąć 
jaknajżywszy udział i rzucić na szalę 
rozstrzygnięć i naszą młodą, zorganizo- 
waną siłę. 

Nie należy przytem zapominać, że 
życie polskie ani się nie zaczyna ani 
nie kończy na parlamencie i że walka 
o taki czy inny skład i poziom moral- 
no-polityczny naszego przedstawiciel- 
stwa narodowego acz bardzo ważna 
nie wyczerpuje całokształtu naszych 
zadań, że toczy się tylko na jednym z 
odcinków tego długiego frontu, jaki o- 
bóz narodowy wysunął przeciw po- 
mniejszycielom Wielkiej Polski. 

Obok tego należy sobie uświadomić, 
że obecnie młodzież akademicka we- 
Źmie udział w akcji wyborczej w zu- 
pełnie odmiennych warunkach, aniżeli 
przed pięciu laty. 

Zasadnicza różnica między wczoraj: 
a dziś polega na tem, że przy poprzed- 
uich wyborach młodzież narodowa po- 
dejmowała dopiero walkę o Polskę na- 
rodową, odnosiła pierwsze sukcesy — 
dziś stanowi dużą, poza uniwersytety 
sięgającą, zwartą, do zwycięstw za- 
prawioną organizację, z własnem obli- 
czem ideowem, która ciągle się rozra- 
sta i może już wysuwać pewne postu- 
laty w sprawie wyborów. 

Wspomnę o najważniejszych. 

Otóż przedstawiciele młodego pó- 
kolenia winni się znaleść w sejmie, a- 
żeby przyjrzeć się zbliska i mieć 
wgląd w sprawy państwowe oraz zor- 
jentować bezpośrednio w: tym rozgwa- 
rze partyjno-politycznym, jaki w kraju 
panuje, a w parlamencie swój wyraz 
znajduje, oraz mieć możność z trybuny 
sejmowej głosić ideologję, której służą. 

W związku z akcją parlamentarną 
musi iść wytężona praca w kraju, aże- 
by reprezentacja sejmowa nie wisiała 
w powietrzu ale miała mocne oparcie 
w zorganizowanym, świadomym 
swych zadań, obozie narodowym. 

Nie wolno też opóźniać, dotąd w 
pełni jeszcze niezrealizowanego, ze- 
spolenia wszystkich odłamów obozu 
narodowego w jednem stronnictwie. 

Położy to kres rozbiciu i partyjno-e- | 
goistycznym intrygom. | 

Najbardziej palący wreszcie postulat 
to kwestja ludzi, którzy będą w sej- | 
mie rzecznikami programu narodowe- ; 
go. 
, Trzeba jaknajełośniej żądać, aby po- 
ziom moralny i polityczny przyszłego 
seimu był możliwie wysoki. 
` Stronnictwa i ugrupowania społecz- 
ne, które biorą udział w układaniu list 
kandydatów, muszą zwrócić szczegól- 
ną uwagę na dobór ludzi, Jest to jedy- 
na droga, jaka prowadzi do złagodze- 
nia ujemnych skutków ordynacji wy-'! 


-_ Łańcuch 


AKADEMIK POLSKI 


prasowy _ 


Akademika Polskiego 


Wydawnictwo „Akademika Polskie- 
go* będąc w ciężkich warunkach finan- 
sowych, (skutki uchyloneji przez sąd 
konfiskaty, której koszty nie zostały 
nam dotąd zwrócone) odwołuie się do 
czytelników z prośbą o poparcie pisma 
i tworzy w tym celu „łańcuch praso- 
wy“ „Akademika“. 


Pierwsi zadeklarowali ofiary oraz 
zawezwali swych znajomych do ich na- 
śladowania następujący nasi czytelnicy 


Janusz Rabski złotych 10, wzywając 
do złożenia takiejiże ofiary Jerzego 


enp tt UTER Enn gya di % 
F ‘A 


„GTW 


. y 
z { 


Doroczny Komers Korporacii Aquilonia — siedzą w środku: prof. E. Jarra, 
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, Czarkowskiego i Władysława Kemp- 
' fiego. 

Henryk Rossmann złotych 10 wzy- 
|wając Mieczysława Jakubowskiego i 
„Jana Malewicza. 

Wojciech Jaxa-Bąkowski — zł. 10 
wzywając Stefanię Chwalewikównę i 
Jerzego Korneckiego. 

Zbigiew Stypuikowski — zł. 10 wzy- 

wając Witolda Szczepkowskiego i Ka- 
jzimierza ŻZółtowskiego. 

Tadeusz Piasecki — zł. 10, wzywa- 
: iac Jerzego Biernackiego i Włodzimie- 
|rza Kamińskiego. 
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kurator i fili- 


ster honorowy, prezes K! Z. Jakobi; prezes K! Baltia L. Ossowski, prof. B. Wasiutyński, 


filister hon. K! Baltia. 


Zjazd Rady Naczelnej 
Związku Polskich Korporacyj AKademickich 


W dn. 14i 15 b. m. obradowała w 
Lublinie II Rada Naczelna Z. P. K. A. 
Instytucja Rady Naczelnej została po- 
wołana do życia rok temu, na VII 
Zjeździe Korporacyj w Poznaniu i po- 
siada ona kompetencje Zjazdu ogólno- 
korporacyjnego z wyłączeniem Spraw 
statutowych i niektórych innych. 

Ukonstytuowuje się ona w ten Spo- 
sób, że na 5 korporacyj rzeczywistych 
danego środowiska przypada 1 delegat, 
(zaczęta piątka uprawnia do wyboru 
delegata), a więc Warszawa ma obec- 
nie delegatów 5, Kraków, Lwów i Po- 
znań po 2, Cieszyn, Gdańsk, Lublin i 
Wilno pô t. 7" 

Radę Naczelną zwołuje w miarę po- 
trzeby Prezydjum Związku, w czasie 
między jednym a drugim zjazdem ogól- 
no-korporacyjnym, który odbywa się 
obecnie co 2 lata. 

Inowacja ta niewątpliwie przyczyni- 
ła się do jeszcze większego usprawnie- 
nia działalności Związku  Korporacyj, 
dzięki szybkiemu i bardziej uproszczo- 
nemu sposobowi decydowania o naj- 
żywołtniejszych sprawach korporacyj- 
nych w gronie kilkunastu delegatów, 
reprezentujących 8 Środowisk. 

„l.Zjazd . Rady Naczelnej Z. P. K. A. 
odbył się w Gdańsku, w czerwcu r. ub., 


borczej obowiązującej jeszcze przy o- 
becnych wyborach. 

Nadto w sejmie zasiadać winni lu- 
dzie zdolni do wprowadzenia w życie 
programu narodowego, a nietylko do u- 


,zasadniania go. 


Muszą to być dalej ludzie z charak- 
terem i jasną Świadomością celu, do 
którego dążą, a nie chwiejne, wystra- 
szone, poczciwe często figury z wosku, 
gotowe się rozpłynąć przy najsłab- 
szym nawet obcym płomyku. 


Do walki zatem wyborczej stańmy 


"bez wahania. 


Należy słabo umiocnione i nie- 
zawsze umiejętnie bronione pozycje 
narodowe obsadzić świeżemi, pełnemi 
zapału szeregami młodych. 

Jeżeli pójdziemy z wiarą i rozma- 
chem — zwycięstwo będzie przy nas! 

Tadeusz Bielecki, 


jostatnio jako miejsce obrad wybrano 
iLublin, w którym ruch korporacyjny 
reprezentuje korporacja „Concordia“ 
wraz z kandydującą „Hetmanją“. 

Ziazd rozpoczęło nabożeństwo, od- 
prawione przez J. M. ks. Rektora Kru- 
szyńskiego w kaplicy uniwersyteckiej, 
poczem nastąpiło otwarcie Zjazdu w 
'gmachu Uniwersytetu Lubelskiego 
przez prezesa Z. P. K. A.. komilitona 
J. Czerwińskiego, który następnie zło- 
żył sprawozdanie z działalności Zwią- 
| zku Polskich Korporacyj Akademickich 
«za rok ubiegły. 

Ze sprawozdania tego, jak i ze spra- 


wozdań złożonych przez poszczególne 


środowiska, wynika, iż zarówno praca 
, poszczególnych korporacyj, zakreślona 
statutem organicznym, jak i praca ca- 
łego Związku rozwija się nader pomy- 
ślnie. Poziom ideowy korporacyj stale 
się podnosi, korporanci coraz liczniej i 
ofiarniej pracują na terenie społecz- 
nym, nie zapominając jednakże o swo- 
ich pierwszych obowiązkach, obowiąz- 
kach studenta. Widzimy więc Korpo- 
rantów, krzewiących oświatę na Po- 
morzu, Warmji i Kaszubach (głównie 
korporacje poznańskie i gdańskie), w 
rLozostałych środowiskach praca jest 
nicmniej intensywną, aczkolwiek w in- 
nym Kierunku. 

Korporanci pracują tu przeważnie ja 
terenie akademickim, w wielu wypad- 
xach znajdując się na stanowiskacia 
kierowniczych w organizacjach akade- 
mickich, począwszy od „Bratnich Fv- 
mocy“ i Kół Naukowych, a skończy w- 
szy na m'e.«.cowych Komitetach Aka- 
demickici: ` Naczelnym Komitecie Ake- 
demickim, Niezależnie od prac pow yz- 
szych zajmowano się doraźnie ` taka 
działaliieścią, jak zbiórka ksiąz:x ua 
ragez "rosów: zbiórka na*xDar"Narc 
dowy Z maja i t. p. — Liczba korpo- 
racyj związkowych w ciągu ostatnie- 
'go reku wzrosła z 56 na 73, przyczem 
Związek powiększył się o prawie 1000 
korporantów. Jeżeli chodzi o stosunek 
szerokich warstw społeczeństwa do 
„ruchu korporacyjnego, to daje się zau- 
ważyć coraz większe zaniteresowanie 
korporacjami i dodatnie ocenianie ich 
działalności. Zasługuje na podkreślenie 
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specjalne przychylny stosunek władz 
akademickich, które rozumieją znacze- 
nie ruchu korporacyjnego w wychowa- 
niu młodzieży i niejednokrotnie popie- 
rają usiłowania korporacyj. 

Utrwaleniu stanowiska  korporanta 
polskiego przeszkadza jednak jeszcze 
w dużej mierze istnienie t. zw. korpo- 
racyj „dzikich“, nie mających nic 
wspólnego z korporacjami: poza noszę- 
niem odznak, dalei korporacyj żydow- 
skich į ukraińskich, co wprowadza w 
błąd opinię publiczną i podkopuje jed- 
nolitość korporacyj polskich, zjednoczo- 
nych w Związku, będącym w myśl u- 
chwały IV Zjazdu ogólnoakademickie- 
go jedynym reprezentantem ruchu kor- 
poracyjnego w Polsce. Po wyczerpują- 
cem sprawozdaniu kom. Czerwińskie- 
go przewodniczący Komisji Rewizyjilej 
kom. Z. Jakobi postawił wniosek o u- 
dzielenie absolutorjum ustępującemu 
Prezydjum, co wraz z podziękowaniem 
za owocną pracę zostało uchwalone 
przez aklamację. 

W dalszym ciągu załatwiono spra- 
wy administracyjno - organizacyjne, 
zajmowano się programem pracy na 
najbliższy okres, uchwalono budżet o- 
raz powzięto cały szereg uchwał, do- 
tyczących działalności nazewnątrz. M. 
in. wyasygnowano 300 zł. na szkoły 
polskie na Kresach Wschodnich. 

Pod koniec drugiego dnia obrad do- 
konano 'wyborów prezydjum Związku 
i Komisii Rewizyjnej. Prezesem Z. P. 
K. A. został wybrany ponownie kom. 
Jerzy Czerwiński („Sarmatia“), v.-pre- 
zesami zostali kom.kom. T. Kubalski 
(„Welecja*) i A. Domański („Arko- 
nia“), sekretarzami kom.kom. J. Chę- 
ciński („Ostoja“) i Z. Czaplicki („Res- 
publica“). skarbnikiem kom. H. Woy- 
ciechowski („Chrobatia*). Do Komisji 
Rewizyjnej weszli kom.kom. Z. Jakobi 
(„Aquilonia*), Cz. Wyszyński („Jagiel- 
lonja“) i M. Zembrzuski („Sarmatia“). 
Po wyrażeniu podziękowania korpora- 
cii „Concordia“ za sprawne zorganizo- 
wanie zjazdu i gościnność, obrady zo- 
stały zamknięte. 

Na zakończenie Zjazdu odbył się w 
hotelu Victoria“ komers, na którym 
oprócz gospodarzy i delegatów obec- 
nym był cały szereg wybitnych przed- 
stawicieli społeczeństwa i władz. oraz 
zamieszkałych w Lublinie filistrów. O- 
gółem do stołu biesiadnego zasiadło 
około 100 esób, przewodniczył fi- 
lister najstarszej korporacji „Polonia* 
p. mec. Szwentner. 

Pierwszy toast, poprzedzony krót- 
kiem przemówieniem, streszczającem 
ideologię Związku Polskich Korpora- 
cyj Akademickich wzniósł kom. Czer- 
wiński na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, poczem obecni od- 
śpiewali Hymn Narodowy. Dalej na- 
stąpiła serja pięknych, kończących się 
toastami przemówień, które wygłosili 
J. M. ks. Rektor Kruszyński, d-ca O. 
K: gen. Jung, wojew. Moskalewski, dr. 
Bryła, prok, Lisowski i inni. Mowy 
przeplatano pieśniami, co wytworzyło 
podniosły i serdeczny nastrój, który 
trwał do końca bankietu, aż do chwi- 
li, kiedy delegaci, żegnani przez gos- 
podarzy musieli udać się na dworzec, 
by opuścić gościnny Lublin, wywożąc 
z sobą jaknajlepsze wrażenia zarówno 
z przebiegu obrad, jak i z całości do- 
znanego przyjęcia. 

i ŁY. J. 


LJ. 


, Kronika Korporacyjna 


Ukazał się Nr. 4 „Wiadomości Kor- 
„pracyjnych*, oficjalnego organu Zwią- 
ah Polskich Korporacyj Akademic- 
cich. 

Zeszyt ten, zarówno jak į poprzednie, 
przedstawia się nader korzystnie, za- 
„wiera bowiem szereg poważnych arty- 
|kułów pióra prof. filistra J. Czekanow- 
skiego („Polskość na Kresach Wschod- 
inich), kom. Staniewskiego („O typ im- 
teligenta polskiego w wychowaniu kor- 
poracyjnem*) i t. d. Poza tem znajdu- 
jjemy parę zarysów historycznych kor- 
i poracyj związkowych oraz wiadomości 
iz bieżącego życia korporacyjnego i o- 
gólnoakademickiego. Pismu, pozosta- 
iąacemu pod kierownictwem kom.kom. 
Wł. Medyńskiego (K! „Zagończyk“) i 
S. Jakubowskiego (K! „Scytja“) życzy- 
my dalszego pomyślnego rozwolu, co 
tem łatwiej da się teraz osiągnąć dzię- 
ki materialnemu i moralnemu poparciu, 
jakie uchwaliła Rada Naczelna w Lubli- 
nie. 
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POD ZNAKIEM LILIJ BURBONSKICH 


Paryż, w stycznia. 


Dnia 9 grudnia 1927 r. odbyło się tu 
wielkie zebranie studentów francuskie- 
go obozu nacjonalizmu integralnego 
„Action Francaise". 

Wielka sala Bullier zgromadziła około 
6000 osób. Cała ulica wypełniona była 
policją. Stosunek.jej do „Action Fran- 
caise“ można zcharakteryzować jednym 
słowem: bezradność. Nie było jeszcze 
chyba wypadku w którymby zdołała o- 
na przeszkodzić kamelotom w przepro- 
wadzaniu nawet najbardziej śmiałych i 
ryzykownych planów. 
Daudeta było ukoronowaniem tych ar- 
cydzieł zręczności, sprytu i świetnej or- 
gamizacji, jakich przykładów pełna jest 
historja „Action Francaise". A trzeba tu 
wspomnieć. że nietylko samo wykra- 
dzenie ale j przechowywanie tego zna- 
nego i łatwego do poznania wskutek 
charakterystycznej tuszy pisarza, który 
po swej ucieczce podróżował przecież 
po całej Francji, wymagało olbrzymiej 
liczby wtajemniczonych. A jednak mie 
znalazł się żaden zdrajca ani nawet lek- 
komyślny plotkarz, któryby wydał ta- 
jemnicę. 

Ta atmosfera absolutnej, wyptóbowa- 
nej pewności i zaufania do swoich, któ- 
rą można wyczuć i na rue de Rum i w 
instytucie rue St. Andre des Arts, pano- 
wała również niepodzielnie na tym ze- 
braniu. Przed zebraniem puszczono pło- 
tkę, że Leon Daudet ma wziąć osobiście 
w nim udział. Plotka nieprawdopodobna 
ale policja jest gotowa wszystkiemu u- 
wierzyć, gdy sprawa z „Action Francai- 
se". 

Zewnętrzny charakter zebrania odbie- 
ga daleko od odpowiednich zgromadzeń 
polskich. Różnica: temperamentu zazna- 
cza się natychmiast z całą dobitnością. 
Rozagitowanie jeszcze przed rozpoczę- 
ciem zebrania jest ogromne. Gwar po- 
prostu przykry dla uszu. W pewnym 
momencie ustępuje on miejsca wrzawie 
wprost nie do pisania. Wszyscy krzy- 
czą, tupią, biją laskami w ziemię, rzucają 
kapelusze do góry. 
wchodzi na salę w twarzystwie Mau- 


ne Benjamin dowcipnym przemówie- przemówienia, poczem późno w nocy | czny doszli dziś do tt 


niem wywoływał co chwila burze śmie- 
chu. Do śmiechu, do ironji wzywał on 
zebraną młodzież, śmiechem Moliera 
radził on zwalczać świętoszków dema- | 
gogji. „Soyez partout avec vorte impe- | 


w nieustającym zapale wznosząc ciągle 
okrzywi i śpiewając La Royale zaczęli 
się zebrani rozchodzić. 

Każdy wychodzący defilował wzdłuż 
tlumu policjantów. Lecz Leon Daudet u- 


rtinence!*, zakończył. Teraz wstaje płk. iczestniczył w zebraniu tylko za pośre- 


Wykradzenie |imówienie jego w 


B. de Vesin, który po wyjściu Maurra- ' 
sa przewodniczy, spogląda na zegarek i 

udziela głosu ...Leonowi Daudet. W tej ; 
samej chwili w mikrofonie umieszczo- | 
nym nad estradą zagrzmiał na całą sa- | 
lẹ potężny głos popularnego dziś w ca-: 
łym chyba świecie zbiega z Sante. Prze- | 
ywołało taki. huragan ` 


okrzyków na jego cześć, oraz gwiz- 


To Karol Maurras 


rycego Puje i pułkownika Bernarda de- 


Vesin. Maurras zaczyna mówić, ale, 
gwar nie ustaje. Z całego przemówienia 
zdołałem tyłko pochwycić parę uryw- 
ków. Okrzyki a raczej wrzaski: Vive 
Maurras! Vive Maurras! zagłuszały | 
niemal całkowicie jego słowa. Po Maur- 
rasie zabiera głos profesor prawa Per- 
rot, który daje szereg ważkich przy- 
kładów z Historji na poparcie tez „Ac- 
tion Francaise“. Maurycy Pujo w pięk- 
nym przemówieniu zcharakteryzował | 
historię filozoficzną „Action Francaise“ 
i jej walkę przeciw rozpowszechnione- 
mu powszechnie relatywizmowi i sce- 
btycyzmowi. Po nim wesoły literat Re- | 


dów i pogróżek pod adresem jego prze- : 


Śladowców, jaki rzeczywiście trudno 
sobie wyobrazić, 
Następny mówca inwalida wojenny, 


bezpośredni wódz dzielnych Kamelo-'. 


tów, Maxime Real del Sarte długo mu- 
siał czekać na uciszenie się sali. 
Jeszcze paru mówców wygłosiło swe 


dnictwem mikrofonu. Był przeto cal- 
kiem nieuchwytny nawet dla takiej licz- 
by stróżów porządku. 


Les Etudiants d'Action Francaise są 
najliczniejszą grupą polityczną młodzie- 
ży francuskiej, a siły jej rosną z dnia na 
dzień. Szczególniej w armji dochodzą do 
rozmiarów wprost imponujących. Są oni 
widomym dowodem zwycięstwa idei 
»acv u podstaw“ w polityce. Nie le- 
cąc na hasła popularne, pogardzając li- 
czbą. dbając tylko o to, aby wytworzyć 
jakościowo pierwszorzędny typ polity- 


L A ZE 


MISTRZ MIECZYS 


Lektor 


ŁAW FRENKIEL 


N 


wymowy i dyKcji Uniwers . Warsz. 


obchodził niedawno piędziesięciolecie pracy scenicznej 


Odpowiedź Koledze — 
zwolennikowi Y.M. C.A. 


W swoim czasie otrzymaliśmy od jed- 
nego z kolegów członków „polskiej“ 
Y. M. C. A. list protestujący prze- 
ciwko krytyce tejże instytucji przez 
kclegę Jana Rembielińskiego na Zjeż- 
dzie Młodych O. W. P. Wobec tego, 
że list ten cechuje dobra wiara czuje- 
my się w obowiązku dania nań odpo- 
wiedzi. 


Skierował do nas Kolega list, biorąc 
w obronę YMCA., jako dobry Polak i 
katolik. Napisai Kolega, że będąc od 
sied rju jat członkiem YMCA., nie spo- 
strzegł tani niczego, coby polskie i ka- 
tolickie uczucia Kolegi obrażało. 

Oburzające i niesłuszne wydaje sie 
to Koledze, ze zwalczamy YMCA. w i- 
mię ideałów narodowych, tembardziej, 
że nikt nie orewiadał się przeciw Y.M. 
A.C. w 1926 roku, gdy Y.M.C.A. niosła 
pomo? naszej aiinji, przyczyniając się 
do jej lepszego zaopatrzenia w dniach 
krytycznych. 

Nie kwestjonujemy dobrej wia:y 
Kolegi i dlatego właśnie, że jej Dawid 
jestesmy, krośiimy poniższą odpo- 
wiedź, 

Czy nie wydała się nigdy Koledze 
śmieszną nazwa: „polska Y. M. C. A.“? 


Przecież żadne słowo polskie od Y się 
nie zaczyna. Już w rzeczy najbardziej 
zewnętrznej, w nazwie, mimo mechani- 
cznego doczepienia słowa „polska“, 
widać, że mamy do czynienia z filją, z 
oddziałem polskim organizacji obcej. 
Ta „polska“ Y. M. C. A. nie może na- 
wet nazwać się po polsku. Z tego ma- 
lutkiego szczególiku widzi Kolega, że 
tej rozgałęzionej po różnych narodach 
organizacji zależy jednak na pewnej 
jedności zewnętrznej. A nie przypu- 
szcza chyba Kolega, aby ta organizacja 
światowa wyżej ceniła jedność zewnę- 
trzną od wewnętrznej, aby swą nazwę, 
do której jest przywiązana, wyżej ceni- 
ła od swoich idei i metod. Skąd się 
biorą te idee i metody? Czy zasila nie- 
mi „polska Y. M. C. A.“ swą centralę 
a qerykańską, C y :aot rót, 7 centtali 
tej idą one w świat, aby spełnić swe 


dzieło w Kanadzie, w Indjach, w Chi- | 


nach, w Afryce Południowej, w Szwaj- 
carii, w Połsce...? 

„Polską Y. M. C. A.“ oceniać nale- 
ży, jako ulokowaną w Polsce placów- 
kę rozgałęzioną w świecie organizacji 
amerykańskiej, zawiązanej dla celów 
propagandy religijnej, mianowicie pro- 
pagandy protestantyzmu, który, jak do 


tąd, jest amerykańską religją narodo- | 


wą. To jest jedyny punkt wyjścia do 
oceny: protestantyzm amerykański 
przychodzi do nas, aby nas przerobić 
na swoją modłę. Y. M. C. A. nie repre- 


ego, Że przysłowio- 
| we ich zalety organizacyjne i jakościo- 
we zaczęły im teraz zjednywać j liczbe- 
Można dziś śmiało powiedzieć (bo 
stwierdzają to i wrogowie), że cała elita 
intelektualna i moralna młodzieży fran- 
cuskiej grupuje się u nich. Cechuje ich 
przedewszystkiem wielka odwaga jj moc 
przekonań. Zapytany głosi swe poglady 
„prosto z mostu“, z dumą człowieka 
przekonanego nie mającego zastrzeżeń 
ani wątpliwości. sa 

Druga ceha, która uderza każdego CO 
się z niemi styka, to nadzwyczaj serde- 
czny stosunek między młodzieżą a IE3 
mistrzami j wodzami. 

Każda nawet najbardziej osobista tro- 
ska spotyka się ze szczerym odczuciem 
najszerszych mas młodzieży. Współczu- 
cie, jakie młodzież okazała Leonowi 
Daudetowi po stracie syna Iz 
lipa zamordowanego przez PO- 
licję polityczną, 7 nienawi- 
ści do ojca, nawet dziś jeszcze, W 
cztery lata po jego Śmierci jest dopraw- 
dy wzruszające. Widziałem na cmenta- 

jrzu Pere la chaise grób młodej ofiary. 
| Tonie on poprostu w morzu kwiatow. 
Co tydzień grupa młodzieży akademic- 
jkiej z każdej uczelni kolejno udaje Się 
taim w delegacji, aby uczcić jego pa- 
mięć i ulżyć nieszczęsitemu ojcu. A ta- 
kich ofiar ma „Action Francaise" całą 
listę (energiczne śledztwa zwykle nie 
wykrywają morderców). Pamięć boha- 
terów jest pielęgnowania z niezwykła 
pieczołowitością. Maurras poświęcił im 
śliczną książkę Les Tombeaux. Groby 
ich miezależnie od tego w jak dalekiej 
miejscowości spoczywają ani jak długi 
okres czasu upłynął już od ich śmierci są 
zawsze otaczane pamięcią, pietyzmem i 
opieką. (W tym miejscu godzi się wspo- 
mnieć, że spotyka się w Polsce różnych 
wypróbowanych narodowców, którzy 
nie słyszeli wogóle nazwiska ś. p. Mi- 
chała Kozłowskiego członka Straży Na- 
rodowej. zamordowanego przez najem- 
nych zbirów bojówki socjalistycznej). 

Elita umysłowa zahartowana, ofiar- 
na, świadoma swych celów i pewna bli- 
skiego zwycięstwa ze świetną organi- 
zacją, której jej zazdroszczą wrogowie, 
oto charakterystyka „Action Francaise“. 
O tem, że przyszłość do nich należy 
Świadczy nienawiść jaką są otaczani 
przez wszystkich wrogów Francji. 

W przededniu prawdpodobnego zwy- 
cięstwa parlamentarnego Kartelu, któ- 
iry niedawno splamił się powołaniem do 
| rządu zdrajców Caillaux i Małvy, a któ- 

iry dziś nie wała się przed „współpra- 
cą, z komunistami, karne patrjotyczne 
|szeregi Kamelotów: są jedną z najbar- 
| dziej mocnych f pewnych nadziei Fran- 
| cii narodowej. 

Tytus Wiilski. 


| O EE 


zentuje go tylko pośrednio i ubocznie, 
lecz jest przedstawicielką jego par ex- 
cellence, W niej skupia się właśnie to, 
co w protestantyzmie amerykańskim 
najżarliwsze, najzapaleńsze — i być 
imoże najbardziej bezinteresowne. Ona 
stanowi tę główną, największą kadrę 
żywiołów protestanckich, która różne 
sekty protestanckie łączy w jeden wiel- 
ki obóz. Jej odgałęzieniami w sensie 
ideowym, a częściowo nawet także or- 
canizacyjnym są takie międzynarodo- 
we organizacje akademickie, jak 
' World's Student Christian Federation i 
International Student Service. Ona naj- 
walniej bodaj przyczynia się do szerze- 
nia w Świecie protestantyzmu i cywi- 
lizacji protestanckiej w stylu amery- 
kańskim. Przed nią to najgorliwiej o- 
,strzegają katolików europejskich kato- 
licy amerykańscy. 


przedewszystkiem musi wziąć pod u- 
wage, określając swój stosunek do Y. 
MIC. 

Gdy ta organizacja przybywa do 
Polski, aby tu spełnić swe zadania, ow- 
|szem, może ktoś jej dopomagać, może 
korzystać z jej świadczeń, ale nie Po- 
lak i nie katolik. 

Jako człowieka, czującego po polsku 
i katolika z przekonań, czy nie razi Ko- 
ilegi cała potworność tej sytuacji, że 


i 


|kolonizować nas chcą duchowo orga- 


nizacje i misje, reprezentujące niepo- 


Oto są fakty naczelne, które Kolega. 


miernie płytszy i pierwotniejszy od na- 
szego typ kułtury religijnej, i wogóle 
o wiele niższy gatunek cywilizacji du- 
chowej.? Że Kolega, zamiast pracować 
nad poszerzeniem wpływu cywilizacji 
poiskiej w świecie, znajduje się w ka- 
drach organizacyjnych amerykaniz- 
mu? 

Y. M. C. A. nie cieszy się zresztą za- 
ufaniem całej opinii protestanckiej, bo 
zbyt widoczne są w jej działalności 
przejawy internacjonalizmu. 

Działalność tej chrześcijańskiej“ 
organizacji jest — o dziwo! tak zakro- 
jona, że bez wahania a wydatnie wspie- 
rają Y. M. C. A. pieniędzmi — Żydzi. 
|Żydowscy potenłaci finansowi w Ame- 
|ryce. 

Oto co pisze pułkownik House w 
swoich ,„Zapiskach prywatnych" (Pri- 
vat ePapers of Colonel House): 

„17 listopada, 1923 r, Rozmowy z 
Warburgiem, Schiiiem i Dodgem. Dod- 
ge czuł, że musi przyjść, bo tamci (a 
więc Wasburg i Schiff) złożyli właśnie 
na jego ręce poważne fundusze na rzecz 
YFM. C A 


(, Czy wobec powyższego nie zrewi- 
duje Kolega swojego stosunku do tej 
|dziwnej organizacji, która cieszy się 
|zarówno zaufaniem Kolegi „jak Żydów 
|jamerykańskich, a która została potę- 
piona orędziem episkopatu polskiego? 


| 
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AKADEMIK POLSKI 


Kulawy 
Przewodnik ` 


ORGANIZACJA ŻYCIA AKADE-| 
MICKIEGO (przewodnik) Czerwiec | 
1927. Wydawnictwo Rady Naczeinej 
Do Spraw Pomocy Młodzieży Akade- 
mickiej. Warszawa, Kopernika 41. Pod 
redakcją Leszka Robowskiego. 
Broszura ta przeznaczona jest dla! 
starszego społeczeństwa, pragnącego 
poznać warunki życia młodzieży. Re- 
dakcja powiada na wstępie: „W ni- 
niejszym przewodniku staramy się w 
sposób najbardziej przejrzysty i przy- 
stiępny przedstawić całość życia Rze- 
czypospolitej Akademickiej. | 
Niestety, informator nie tylko nie 
jest przejrzysty, ale, co gorsza, zawie- 
ra szereg niedokładności, błędów i 
wreszcie rzeczy, wyglądających na ja- 
skrawe fałszowanie faktów.  Stwier- 
dzamy to, nie wiedząc, czy redakcja 
posiadała złą wolę, czy też, w co 
chcielibyśmy, choć nam to trudno, u-| 
wierzyć, padła ofiarą mistyfikacji. 
Pierwsza rzecz, która się tzuca w, 
oczy, to bałamuctwo cyfr ilustrują- | 
cych liczbę słuchaczy wyższych u-| 
czelni. Z 24 cyfr tam zamieszczonych | 
zaledwie parę jest poprawnych, resz-- 
ta — najfantastyczniej ułożona, przy- 
czem przedstawiciel starszego społe-! 
czeństwa dowie się, że 1809 + 988 = 
3947! (jest to jeden z 18 conajmniej | 
przykładów). Parę omyłek cyfrowych 
zawsze zdarzyć się może, jeżeli dru- 
kuje się w gwałtownym pośpiechu. | 
Nam samym zdarzył się taki niemiły 
wypadek. Ale co jeszcze ujdzie w pe- i 


Metody pięści i Kija, 


czyli młodzież narodowa przez okulary „Epoki” 


„Epoka“ z dnia 31 grudnia 1927 r. pisze: 


„Dnia 12 b. m. w sali klubu obywatelskiego 


Pamięta ieszcze społeczeństwo ów smutnej 
pamięci wiec w Filharmonii, gdzie w braku 
jkomunistów bito i młodzież demokratyczną 


riodyku, który w następnym numerze odbyło się zebranie i odczyt urządzony sta- | pa... nawet koleżanki. 
sprostuje omyłkę, jest niedopuszczalne raniem aimas Polban stowarzyszeń, | Społeczeństwo pamięta również, że bojów- 


w informatorze-przewodniku,  druko- | 
wanym chyba bez pośpiechu, gdzie jest 
i czas i możność, a iprzedewszystkiem ' 
kardynałny obowiązek każdą cyferkę | 
przed korektą sprawdzić. Jeżeli się | 
up. „opracowało liczbę studentów 


iako wieczor „Mównicy Społecznej”, na któ- 
rym przemawiał o niebezpieczeństwie komuni- 
stycznem s.eijaki p. Mosdorf, imieniem młodzie- 
ży akademickiej. Pan ten stwierdził początko- 
wo. że na terenie akademickim komunistów 
niema, lecz, że pewne grupy młodzieży socla- 


[ki studentów narodowych biły pięć lat temu 
posłów i senatorów, ludzi całe życie poŚwię- 
caiących się pracy dla Polski, że rzucano w 
pierwszego Prezydenta kamieniami i błotem! 

Dziś iednakże metody pałkarzy spotkalą się 
na terenie akademickim ze zdecydowanym od- 


według uczelni i uzyskało sumę 36650 listycznej wysuwają dezyderaty iście komuni- | porem. W razie ewentualnych prowokacji pał- 
(str 1), to przy otrzymaniu liczby tych styczne, żądając zniesienia opłat, wydawania | karze wszechpolscy zapoznają się dotkliwie ze 


samych studentów według wydziałów 
— ma 36476 (str. 2) należało te liczby 


porównać ze sobą i zobaczyć, że albo: Następnie p. Mosdori zwrócił się do star- | Podobne 


174 studentów nie jest zapisanych na 
żaden wydział, albo zachodzi pomyłka 
w obliczaniu. 


W tychże samych tabelach uderza 
niezrozumiałe pominięcie Szkoły Nauk 
Politycznych i Szkoły Sztuk Pięknych 
w Warszawie, które przecież istnieją, 
ba, są nawet cytowane na str. 39 przy 
podawaniu adresów wyższych uczel- 
ni. 

Idźmy dalej. Redakcja podaje infor- 
macje o życiu młodzieży akademickiej. 
Zdawałoby się, że na pierwszym miej- 
scu podać powinna naczelną organiza- 
cię całej młodzieży polskiej, t. j. Zwią- 
zek Narodowy Polskiej Młodzieży A- 
xademickiej i jego reprezentację 
Naczelny Komitet Akademicki. Nic po- 
dobnego, figuruje on na szarym koń- 
cu, poza Y.M.C.A., Akad. Kołem Kra- 
+oznawczem, Stowarzyszeniem Har- 
cerskiem i t. d. 

To są pewne  nietakty, wywołane, 
zdaje się niechętnym stanowiskiem do 
N. K. A. Natomiast oburzyć musi bez- 
ceremonjalne i tendencyjne fałszowa- 
nie faktów przy podawaniu organiza- 
cyi ideowych. Na graficznym rysunku, 


1 


| MŁODZILZ 


| NARODOWA 


W związku z naszą oceną „Przewodnika“ podajemy rysunek graficzny, 


bezpłatnych obiadów, udzielania stypendjów 


Rrip 


szego społeczeństwa z wezwaniem aby nie 
potępiała młodzieży narodowej, jeśli ta zasto- 


¡suje w walce metody pięści i kija. 


Słowa te są tak wymowne, że właściwie nie 
wymagają komentarzy, jednakże dbałość o po- 
ziom życia akademickiego i honor studencki 
wymaga dorzucenia kilku uwag w tel spra- 
wie. 

Nie chodzi tu o obronę haseł socialitycz- 
nych, które również zwalczamy, chodzi nam 
o metodę walki z przeciwnikiem. 

Poziom życia akademickiego, dzięki ' bez- 
myślnei propagandzie wszechpolskie! oraz 
dzięki tego rodzaju osobnikom iak p. Mosdorf 
zastraszająco się obniża. 

Dawniej walczono ideami, starano się prze- 
ciwnika przekonać, — obecnie propaguje się 
śmiało i otwarcie z trybuny publicznej hasła 
walki na kije i pięści, a nawet nie walki, bo 
zwykle się wali bezbronnego — a więc po- 
prostu napad. 


| staropolskiem przysłowiem, że: „ki ma dwa 
ı końce“. 

jednakże 
|.-Mównicy Społecznej” wyrządzają również 
niezmierną szkodę całemu społeczeństwu, bo 
przecież przyszła Polska -- to obecni akade- 
micy, którym ciągle sączy się w dusze kropla 
po kropli jad nienawiści i głupoty. 

W n-rze 300 „Gazety Warszawskiej Poran- 
nej“ z dnia ł listopada w art. wstępnym p. t. 
„Młodzi* znajdujemy następujące zdanie: ..W 
naszem życiu politycznem ciągle się Ściera cy- 
wilizacja zachodnia z barbarzyństwem wscho- 
du: w obecnej dobie wiele pozorów zdaje się 
koo że wschód bierze górę. 
żyli jego mowa to mowa ludzi cywilizowa- 


inych, wicje z nich duch godności osobistcei i o- ' 


| bywatelskiej, przywiązanie do prawa“. 
Jakże pogodzić te — pełne hipokryzii — sło- 
wa z odczytem p. Mosdorfa? 
Czy pięście i pałki są syncenimami kultury za- 
chcdniej?** 


wystąpienia z trybuny | 


Otóż to, 
nowe pokolenie świadczy, że Zachód zwycię- ' 


MŁODZIEŻ PORTUGALSKA 
WALCZY Z MASONERJĄ 


„oviązek Studentów Portugalskich, 
organizacja, skupiająca większość aka- 
demików tego kraju, wydał ostatnio 
odezwę, która w streszczeniu przyta- 
czamy: 
| Młodzieży! 
| Wydajemy okrzyk wojenny w chwili, 
gdy Portugalja wychodzi z okresu 
ciemności. Ojczyzna nasza odzyskuje 
świadomość swej wartości historycz- 
nej. 

Wojna, wojna, bez pardonu wszyst- 
kiemu, co oznacza zamach na jedność 
i niepodległość Ojczyzny, wojna 
wszystkim instytucjom, które przypo- 
minają triumf rostroju i rozkładu in- 
dywidualistycznego. 

Zaczynamy nową wojnę krzyżową, 
aby zwalczyć oryanizację, która do 
|spółki z rządem była u nas w latach 
ostatnich duchem ożywczym i wiełkim 
„winowajcą strasznego rozkładu naszej 
cnoty historycznej, tej cnoty, która on- 
/giś stworzyła z Portugalji naród boha- 
iterów, krzyżowców, żołnierzy i żegla- 
rzy. Niech zacznie się dzisiaj wiośnia- 
ny ruch walki z wolnomularstwem. 

Mieliśmy zasady autorytetu i ładu, 
masonerja je zburzyła, zaprowadzając 
u nas liberalizm, który prowadzi pro- 
sto do anarchii. 

Masonerja jest tajną organizacją, 
najbardziej zbrodniczą ze wszystkich. 
Na niej ciąży odpowiedzialność za naj- 
gorsze zamachy na naszą Ojczyznę. 

Dziś wybiła godzina walki i ataku, 
(który nas musi wyzwolić z pod jarz- 
ma, pod którem sto lat już żyjemy. 

Młodzieży Portugalska! 

Istnieje w kodeksie karnym artykuł 
283. który zastosować można do ma- 
sonerji. Niema czasu do stracenia, mo- 
żna w każdej chwili uczynić użytek 
z kodeksu, który pozwoli uwięzić 
wszystkich członków tej organizacii. 

Młodzieży! Zakui w kajdany przy- 
wódców morderców, którzy zraszają 
krwią ziemię portugalską. 

Precz z masonerią! 

E NL RZ c A | 


| SPROSTOWANIE. 


Na zasadzie art. 32 Rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 10 maja r. z. o prawie prasowem 
(Dz. Ust. Nr. 45) — uprzejmie proszę 
lo umieszczenie w najbliższym nume- 
rze „Akademika Polskiego“ następu- 
jącego sprostowania: 

1. Notatka pod jaskrawym i prowo- 
kującym tytułem „Nadużycie“ jest nie- 
zgodna z prawdą, gdyż I (Kongres 
działaczów akademickich był organi- 
zowany dla wiadomych i wyraźnych 
idla wszystkich celów, 2) wiadomość 


.jakobym niedetrzymał uczynionej kol. 
Heinrichowi obietnicy jest kłamstwem, 
gdyż komunikat do prasy, znany kol. 
Heinrichowi, rozesłałem i uzyskałem 
otietnicę ze strony p. Rektora Poni- 
kowskiego, który otwierał Kongres, że 
'na wstępie zaznaczy samopomocowy 
|charakter Zjazdu. 

Ro- 


| 2. W notatce p. t. „Upadek p. 


NE ZEN A | >wskiego* podano iakobym był odpo- 


przedstawiającym organizacje akade-|tak mała, że zaledwie razem z „Odro-. 


wiedzialny za nieporządki w „Tygod- 
niu Akademika“ za niewłaściwe za- 


mickie, Młodzież Wszechpolska, która | dzeniem“ (ok. 15 mandatów) dorów- chowane się moich „podwładnych“, 
(łącznie z Kat. Mł. Nar.) zdobyła przy | nać może wielkością impcnującemu i oraz za nadużycie pisma „Hallo, Hal- 


wyborach na zjazd Ogółnoakademicki, wielkiemu (na 
jest narysowana | Akademickiej 


około 60 mandatów 


ks E MEN F 
AS KOLEGENY 


ilustrujący 


istotny stan wpływów organizacyj ideowych na młodzież akademicką. Opieramy się na wy- 
nikach wyborów ogólnoakademickiego w maju z. r. oraz do Rady Nadzorczej Br. Pom. 


53, U. W. w r. 1926. Stanu obecnego, choć korzystniejszego dla młodzieży 


narodowej nie 


podajemy z powodu braku liczbowego spraw ozdania, jakim są tylko wybory. 
Na tablicy Nr. 1 oznacza Młodzież Narodową t. i. Wszechpolaków łącznie z korpo- 
rantami, Nr. 2 — Katolicką Młodzież Narodową; Nr. 3 — Ludowców, Nr. 4 — Odrodzenie, 


Nr. 5 — Zachowawców, Nr. 6 — Demokratów, 
interesującą się sprawami ideowemi. 


Nr. 7 — Socjalistów, Nr. 8 — młodzież nie 


Wykaz procentowy obliczony jest dla każdej organizacji dwukrotnie. Raz w stosun- 


ku do ogółu głosujących, drugi raz w stosunku 
studentów nieżydów). 

Młodzież narodowa 67, 3 proc. — 35 proc 
wacy 0,99 proc. — 0.62 proc.: Demokraci ł7,8p 
prec.: Element srałeczny 0 prec. — 45 proc. 


do ogółu uprawnionych do głosowania (t. j. 


.: Odrodzenie 13,8 proc. — 7,2 proc.: Zacho- 


roc. — 9,4 proc.: Socjaliści 9,9 proc. — 6,2 


rysunku) Związkowi 
Młodzieży Demokraty- 
cznej, która mimo usilnej agitacji uzy- 
skała na zjazd mandatów... 18. Rysu- 
nek powyższe pragnie zasuggerować 
starszemu społeczeństwu wrażenie, że 
lewica jest znacznie silniejsza od: pra- 
|wicy. Jeżeli to jest celowe, i swiado- 
| me, to jest nieuczciwością, jeśli zaś 
jpcdane w dobrej wierze, to powied:- 
|my łagodnie... naiwnością. 


| W wykazie „Prasy Akademickiej“ 
narróżne szukaliśmy „Akademika Yol- 
skiego“. Są zato inne pisma, powstałe 
z nim jednocześnie, a także i takie, któ- 
re już dawno nie wychodzą, jak „Głos 
Niezależny* — organ socjalistyczny. 
Zdaje się wogóle, że szanowny redak- 
tor nie widzi na prawe oko. 


Takie „przewodniki“, na które z pe- 
wnością wydano huk pieniędzy z sum, 
przeznaczonych dla młodzieży akade- 
mickiej są wogóle zbyteczne i nawet 
szkodliwe, jeżeli nie będą przestrzega- 
ły kardynalnych zasad dokładności, 
bezstronności i elementarnej 
rości. 


sumien- , 


lo!“ do celów partyjnych. 

Wobec powyższego stwierdzam: 

Za nieporządki, o których zresztą nie 
tsłyszałem dotychczas przy organizacji 
„Tygodnia Akademika* w Warszawie 
nie jestem odpowiedzialnym, gdyż 
„Tydzień Akademika“ w Warszawie 
(organizował Komitet Stołeczno-Wo- 
jewódzki Pomocy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej wraz z Centralą Akade- 
mickich Bratnich Pomocy na uczel- 
niach warszawskich w skład których 
nie wchodzę. 

Wymieniony w tej notatce kol. Ges- 
sner nie jest moim „podwładnym“, a 


zatem nie mam wpływu za takie lub 
inne Jego zachowanie się. 
Za kierunek pisma „Hallo, Hallo!“ 


również nie mogę ponosić odpowie- 
| działalności, gdyż współpracę moją z 
tem wydawnictwem ograniczyłem je- 
dynie do nadesłania 6-ciu rzeczowych 
(artykułów na temat „Domy Akademi- 
,ckie w Polsce“, „Stypendja Państwo- 
iwe“, „Młodzież Polska w Gdańsku“ 
MIE GL Z poważaniem 


L. Robowski 


Warszawa, dn. 25 listopada 1927 r. 
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AKADEMIK POLSKI 


KOMUNIZM—OTO WRÓG! 


Interwencja organizacyj społecznych u p. min. W. R.i O. P. 


Naczelny fGomitet Akademicki bierze udział w akcji 


Ponieważ z ogłoszonych ostatnio ma- Hennigg Michaelisa, wice-prezesa Zjed- 


teriałów i uchwał wynika, że III Mię- 
rzynarodówka opiera swoje plany re- 
wolucji wszechświatowej przedewszy-= 
stkiem na zawładnięciu młodzieżą i wy- 
chowaniu jej w duchu komunistycznym 
i w tym kierunku skierowała maximum 
swoich funduszów j propagandy, przeto 
w zrozumieniu niebezpieczeństwa, gro- 
no organizacyj społecznych, pracują- 
cych dla młodzieży polskiej, nawiązało 
porozumienie dla przeciwdziałania 
zgubnym wpływom wywrotowej agita- 
cji. 

29 b. m. wybrani przez ten zespół 
zrzeszeń delegaci w osobach Jen. de 


antyKomunistycznej. 


'noczenia Poskich Stowarzyszeń p. Ja- 
noty Bzowskiego, prezesa: zarządu Zje- 
dnoczenia Zrzeszeń Rodzicielskich, kol. 
Aleksandra Heinricha, prezesa Naczel- 
nego Komitetu Akademickiego i p. Pe- 
płowskiej, przewodniczącej porozumie- 
„nia, złożyli p. Ministrowi Oświaty przy- 
;.toczony poniżej memoriał, poparty Sze- 
regiem źródłowych dokumentów, o me- 
todach propagandy Kominternu wśród 
dzieci i nauczycielstwa, oraz dane, doty- 
czące niedoli dzieci i nauczycielstwa w 
republice sowieckiej, które są najlep- 
szym przykładem do czego prowadzi 
wcielenie teorii komunistycznych w ży- 
ciu, 


Memorjał 


Do Pana Ministra 


Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego. 


Niżej podpisane organizacje w głębo- 
kiej trosce o rozwój zdrowych moral- 
nie i fizycznie młodych pokoleń w Pol- 
sce, posiadając niezbite dowody, doty- 
czące szerzenia agitacji bolszewicko- 
komunistycznej wśród dzieci i młodzie- 
ży, pozwalają sobie przedstawić Panu 
Ministrowi materiały, z których wy- 
nika: 

1. że III Międzynarodówka uwa- 
ża dziś propagandę wśród dzieci i 
młodzieży za najważniejsze zada- 
nie, od powodzenia którego zależy 
zwycięstwo komunizmu na Świecie 
i jego utrzymania się w Rosji; 


2. żerozwój komunizmu wśród | 


dzieci į młodzieży idzie daleko prę- 
dzej, niż wśród ludzi dorosłych, a 
stąd jest szczególnie groźny; 

3. że dąży on do zniweczenia 
wszystkiego, co stanowić może siłę 
i ostoję Społeczeństwa, narodu 
i państwa. a więc - wiary, miłości 
kraju, uczuć obywatelskich, rodziny 
i wszelkich zasad etycznych, za- 
szczepiając wzamian nieposzano- 
wanie prawa i wszelkiego autoryte- 
tu, nienawiść klasową i gotowość 
do każdei zbrodni; 

4. że destrukcyjna propaganda 
prowadzona jest nietylko "wśród 
starszej młodzieży, lecz i wśród 
dziech od lat 6-ciu i że liczba dzieci! 
i młodzieży szkolnej, należącej do 
organizacji komunistycznych w Eu- 
ropie stale wzrasta i liczy się już 
dziś na miliony; 

5. że równolegle do tej akcji pro- 
wadzi się agitację wywrotową 
wśród nauczyciełstwa, wyzyskując 
w ten sposób autorytet szkoły na 
zgubę młodzieży i plamiąc szczyt- 
ną pracę mauczyciela-wychowaw- 
cy. 

Powyższe fakty potwierdza obserwa- 
cja i analiza stosunków w Polsce. 

Jako bezpośredni załącznik do niniej- 
szego memoriału, pozwałamy sobie 
przesłać Panu Ministrowi krótkie ze- 
stawienie załączonych materjałów, z 
pewnemi wynikającemi z ich treści 
wnioskami, a jako głębsze uzasadnienie 
słuszności naszych twierdzeń — szereg 
samych materjałów. 

Mamy zaszczyt prosić Pana Ministra 
o łaskawie zapoznanie się z temi mate- 
rjałami oraz o zaznajomienie z niemi 
Panów Kuratorów Okręgów Szkol- 
nych, Kierowników i Kierowniczki 
Szkół. 

Dla ujednostajnienia metod postępo- 
waniai i pogłębienia Świadomości 
potreby walki z propagandą wy- 


wrotową wśród młodzieży, wska- 
zanem byłoby opracowanie od- 
powiedniej instrukcji dla kiero- 


wników szkół, rozwinięcie bacznej ob- 
serwącji na terenie szkolnym j bez- 
względne usuwanie komunistyczne ha- 
sła szerzących jednostek z szeregów 
zarówno młodzieży szkolnej, jak i ciał 
pedagogicznych. 


| Oczekujemy, że Pan Minister, mając 


w rozporządzeniu swem środki działa- | 


Inia i drogi informacji, sięgające o wiele 
„dalej, niż te, jakiemi może rozporzą- 
dzać społeczeństwo, zechce na poruszo- 
iną przez nas sprawę, jako dotyczącą 


inej, jaknajpilniejszą zwrócić uwagę i 

stosowne kroki zarządzić. Współdziała- 

nie Rządu ze społeczeństwem, zawsze 

konieczne, tu staje się palącym postula- 

tem chwili. i 
Bylibyśmy obowiązani Panu Miini- 

strowi, gdyby ze względu na żywe za- 

niepokojenie opinii publicznej sprawą 

wywrotowej akcji wśród młodzieży, ze- 

chciał polecić zawiadomić nas, czy i w 

jakiej mierze prośba nasza uwzględnio- 

ma została. 
Korespondecję prosimy kierować do 

, Wydziału Wykonawczego Zjednoczenia 

Polskich Stowarzyszeń Rzeczypospoli- 

tej, ul. Nowy Świat 7 m. 39. 

Warszawa, d. 29 grudnia 1927 r. 

|. Organizacje współdziałające w zwal- 

|czaniu komunizmu wśród młodzieży: 

Zjednoczenie Polskich Stowarzyszeń 
Rzeczypospolitej 

Związek Towarzystw Gimn. „Sokół“ w 
Polsce 

Zjednoczenie Zrzeszeń  Rodzicieckich 
w Polsce 

Liga Obrony Moralności Publicznej 

Rada Opieki Moralnej nad Młodzieżą w 
wieku szkolnym przy Wydz. Oświa- 
ty i Kultury Magistratu m. st. War- 
szawy 

Koło Księży Prefektów  Archidjecezji 
Warszawskiiej 

Towarzystwo Nauczycieli Szkół Śred- 
nich i Wyższych 

Stowarzyszenie Chrześć.-Narod. Nau- 
czycielstwa Szkół Powszechnych 

Rada Narodowa Polek 

Narodowa Organizacja Kobiet 

Chrześć. Towarzystwo Ochrony Kobiet 

Koło Połek 

Koło Pracy Kobiet 

r Stowarzyszenie Młodych Ko- 

ie 

Koło Młodych Ziemianek 

Związek Narodowy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej (Naczelny Komitet Aka- 
demicki) 

Młodzież Wszechpołska — Związek 

_ Akademicki — Koło Warszawskie 

Stowarzyszenie Młodzieży Akademie - 
kiej „Odrodzenie* 

Katolicka Młodzież Narodowa 


Wnioski ogólne. 


j Na podstawie całego szeregu materja- 
łów podpisane organizacje dochodzą do 
wniosku, 

1) że Ill-cia Międzynarodówka ko- 
munistyczna utworzyła komunistyczną 
Międzynarodówkę Młodzieży (K. I. M.) 
dla organizowania Związków Młodzie- 
ży Komunistycznej wśród młodzieży na 
całym świecie, a więc iw Polsce; 

2) że przy komumistycznej Między- 
narodówce Młodzieży K. I. M. utworzo- 
no komunistyczną Międzynarodówkę 
„dzieci, działającą obecnie na terenie 
iwszystkich państw europejskich; 


dziedziny życia, Jego pieczy powierzo- | 


3) że instrukcja „Orgbiura”, czyii 
biura organizacyjnego lll-ciej Między- 
narodówki, z dnia 24 krwietnia 1926 r., 
ogłoszona w załączonej książce „Za- 
mach bolszewizmu na młodzież“ na str. 
62, w punkcie V-tym, poleca partji ko- 
munistycznej w Polsce „wszystko zro- 
bić dla osiągnięcia jaknajszybszego roz- 
woju dziecięcych organizacyj komuni- 
stycznych. 
| 4) że rozwój akcji bolszewicko-ko- 
„munistycznej wśród młodzieży i dzieci 
w Polsce potwierdzają: 

a) aresztowania dokonane w ostat- 
nich czasach wśród członków Zw. 
Młodz. Komunistycznej i grup 
dziecięcych w szkołach, 

b) głosy prasy sowieckiej, 

c) statystyki ogłaszane w Rosji So- 
wieckiiej, 

d) listy wysyłane przez bolszewi- 
ków do młodzieży szkolnej w Pol- 
sce; 

5) że już w roku 1925 w maju na 
zjeździe w Charkowie Komsomoł Ukra- 
iny oficjalnie obiął opiekę, czyli t. zw. 
„szefstwo* na Zw. Młodzieży Komuni- 
stycznej w Polsce. Odtąd Centralny Ko- 
mitet Komsomoła ma za zadanie utrzy- 
mywanie Ścisłej łączności z komunisty- 
| cznemi organizacjami młodzieży w Pol- 
sce, oraz dopomaganie tym ostamim w. 
razie potrzeby. Podział „szefstwa* jest 
'nastepujący: Warszawska organizacja: 
Z. M. K. oddana jest pod opiekę Char- 
kuwskiej, Łódź pod .piekę Odessy, 
Lwów — Kijowa, Zagłębie Dąbrowskie 
-— Doniec Basa, Śląsk Górny — Jeka- 
tierynosłarwia, okręg Lubelski — Podo- 
la, okręg Siedlecki — Połtawy, okręg 
| Tarnopolski — Czernihowa, okręg Wo- 
|łyńsko-Kowelski — Wołynia sowiec- 
kiego. 

6) że bezpośrednie ogniwa akcji bol- 
szewizowania młodzieży i dzieci pol- 
Sara mieszczą się w Berlinie i w Gdań- 
sku; 

7) że wobec wszystkich faktów i do- 
kumentów przytoczonych w załączni- 
kach naglącą staje się sprawa zorgani- 
zowania przez czynniki rządowe i Spo- 
łęczne obrony młodzieży i dzieci pol- 
skich przed zakusami IIl-ej Międzyna- 
rodówki Komunistycznej. 

SEFSSEETĄ KNEE ARCO ĄE—] 


Gdzie granica? 


Sąd apelacyjny rozpatrywał nieda- 
wno sprawę redaktora Gałęzy, odpo- 
wiedzialnego za czasopismo „Orka* bę- 
dące organem młodzieży „epechow- 
skiej“ (Niezależ. Partja Chłop.). Inkry- 
minowanych artykułów było pięć: 
„Brońmy się przed atakiem" (nawoły- 
wanie do mołączenia się młodzieży 
chłopskiej z młodzieżą robotnicza); 
„Prawo własności" (młodzież chłop- 
ska żywi się kartofłami ï przymiera 
głodem); „Czynna burżuazja“ (ziemia 
powinna należeć do całego społeczeń- 
|stwa); „Jak możemy być ugodowi?* 
i wreszcie „Czego żądamy od was, ko- 
ledzy i kołeżanki?*, 

Za artykuły te red. Gałęza został 
w swoim czasie skazany przez sąd 0- 
|kręgowy na 6 miesięcy twierdzy, 
Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym 0- 
| brońca oskarżonego mec. Ignacy Ettin- 
ger dowodził, że w inkryminowanych 
artykułach niema nic takiego, coby 
wykraczało poza zwykłe komunały 
demagogiczne prasy socjalistycznej. 

Sąd Apelacyjny zamienił poprzednią 
|karę 6-ciu miesięcy twierdzy na 
2 miesiące aresztu z zawieszeniem tej 
kary na dwa lata. 

Łagodząc karę, sąd widocznie wział 
pod uwagę wywody obrońcy. Rze- 
czywiście czasem trudno odróżnić po- 
glądy socjalistyczne od komunistycz- 
nych, zwłaszcza, że ci ostatni ukry- 
wają swe właściwe oblicze. 

„Orka“ jest prowadzona przez Stow. 
(Akad. Młodzieży Chłopskiej, które 
należy do komunistycznego „Bloku 
| Socjalistycznego“. 


Władysław 
Górski bez maski 


Z. N. M. S. „Žycie“ pokazało 
swe właściwe oblicze 


T. zw. „Blok Socjalistyczny“ na 
wyższych uczelniach, którego trzonem 
jest Z. N. M. S. „Życie“, ukrywał, jak 
to choćby z nazwy widać, swe oblicze 
komunistyczne. W sukurs przycho- 
dzili mu nasi radykali, dowodzący, że 
istnienie komunizmu na uczelniach jesti 
wymysłem wszechpolaków, którzy u- 
zywaja „konika komunistycznego” dla. 
swych „partyjnych“ celów. Ostatnio 
„Epoka“ insynuowała, że komunistów 
na uczelniach niema. 

Obecnie mamy dokument świadczą- 
cy. że „Blok Socjalistyczny* jest eks- 
pożyiurę bolszewicką. Leży przed 1a- 
mi tajne wydawnictwo komunistycz- 
ne p. t. „Biuletyn Centralnego Komi- 
tetu dla wysyłania delegacji robotni- 
ków i chłopów Polski do Związku So- 
cialistycznych Republik Radzieckich.“ 
Nr. 1 z dnia 20 listopada 1927 r. Czyta- 
my tam pod odezwą, wzywającą ,pol- 
skich- robotników i chłopów do wy- 
jazdu na Święcenie 10-tej rocznicy re- 
wolty komunistycznej w  Piotrogro- 
dzie i Moskwie, podpisy takich oto 
„członków i sympatyków“ bołszewiz= 
mu: (—) Stanisław Ballin--poseł (klub 
niezależnej partji chłopskiej) (—) 
JAKÓB BORMAN — Związek Akade- 
mickiej Młodzieży Socjalistycznej „Po- 
chodnia*; (—) Maksym Czuczmaj — 
poseł na Sejm. przewodn. Centr. Kom. 
Ukraiń. Włość. Robotn. Socialist. 
Zjedn. „Selrob*.; (-—) Andrzej Czuma 
— sekretarz generalny P. P. S. lewicy; 
(—) Edward Grabowski — adwokat z 
Warszawy; (—) Kazimierz Grochul- 
ski; (—) WŁADYSŁAW GÓRSKI — 
ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIE- 
ŻY SOCJALISTYCZNEJ „ZYCIE“; 
(—) Jan Hempel — literat; (—) Leo- 
pold Kronenberg — sekretarz niezależ- 
nej socjalistycznej .„Partji Pracy“; (=) 
Kuźma Kruk — radny m. Wilna; (—) 
Jerzy Sochacki — poseł na Sejm, ko- 
munistyczna trakcja poselska; (—) An- 
tonina Sokolicz — literatka; (—) Dr. 
med. Estera Stróżecka; (—) Francisz- 
ka Sypułowa; (—) Adolf Warski-War- 


szawski — poseł na Sejm; — Cyryl 
Walnicki — czł. kom. centr. „Selto- 
bu*; (—) Tadeusz Wieniawa-Długo- 


szowski — redaktor „Polskiej Wolno- 


ści“; (—) Sylwester Wojewódzki — 
poseł ma Sejm, niezależna partja 
chłopska; (—) Jakób Wojtiuk — poseł 


na Sejm, komirakcja poselska; (—) 
Karol Wójcik, czł. zarządu Kasy cho- 
'rych m. Warszawy. 
Podajemy wyjątki odezwy: 

| „Dzień 7 listopada 1917 r. był dniem 
przełomowym w dziejach ludzkości. 
W dniu tym masy pracujące rozpo- 
częły na gruzach caratu i kapitalizmu 
tytaniczne dzieło budowy nowego 
ustroju społecznego. 

| Dziesięć lat istnieje już obok nas 
mierwsze na Świecie państwo socjalis- 
tyczne, obejmujące. 6 część świata. 
10 lat robotnicy i chłopi dawnego pań- 
stwa carów, jako związek wolnych lu- 
dów, są sami w posiadaniu wszystkich 


fabryk i warsztatów, całej ziemi, 
wszystkich środków wytwarzania ii 
wymiany. 


..Zamanifestujcie swą solidarność 
'z robotnikami i chłopami Z. S. S. R. we 
wspólnej walce przeciwko wojnie, 
przeciwko rządom burżuazji, o nowy 
ustrój społeczny na całym świecie“. 

A więc razem z Warszawskim, So- 
chackim, Wojewódzkim, razem z naj- 
gorszemi szumowinami komunizmu, 
podpisuje odezwę na cześć dziesiłęcio- 
lccia ohydnej rzezi słowiańskiego na- 
rodu przez żydowskich oprawców — 
„kolega“ Władysław Górski, student 
uniwersytetu, członek Bratniej Po- 
mocy! 

Pan Władysław! Górski jest, a przy- 
najmniej był, protegowanym p. Włady- 
sława Sieroszewskiego, który kruszył 
kopie w jego obronie w wychodzącym 
swego czasu piśmie lewicowym „Nur- 
SIR 
' A możeby tak p. podprokurator sądu 
okręgowego Wł. Sieroszewski zainte- 
resował się Władysławem Górskim z 
racii swego urzędu? 

Czekamy. 


- ki. 
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Hokej . aR 


vu 


przed występami zagranicznemi 


Wobec zbliżajacego się wyjazdu mi- 
strzowskiej drużyny hokejowej war- 
szawskiego A.Z.S-u na tournee: Cor- 
tina d'Ampezzo, Davos, St. Moritz, 
chcielibyśmy podzielić się z naszymi 
czytelnikami wiadomościami o stanie. 
hokeja i drużyny reprezentacyjnej, 
oraz z szansami jej w powyższych za-, 
wodach. 

Hokej na lodzie, ten 
sportu polskiego, powstał bardzo nie- 


dawno, ale zdążył już zapisać się 
chlubnemi kartami w jego  dzie- 
jach. Na mistrzostwach Europy, 


rozgrywanych w roku zeszłym w Wie- 
dniu, młoda drużyna polska uzyskała | 
zaszczytne czwarte miejsce, sprawia- 
jąc tem prawdziwą niespodziankę in-| 
nym narodom. Wynik ten, jak też i z 
roku poprzedniego, zwrócił uwagę na 
tę, tak słusznie nazwaną „królewską 
gre“, licznych polskich sportowców. 
Liczba drużyn z każdą zimą potęguje 
się, zaczynają grać, względnie próbo- 
wać, szersze masy młodzieży. 

Albowiem. kto raz spróbował, ten 
na całe życie zostąnie zwolennikiem 
hokeja. 

Bo hokei nietylko przysparza zdro- 
wia, sił i zręczności naszemu ciału: 
od gracza wymaga się szybkiej orien- 
tacji, równie szybkiej decyzji, odwagi, 
w wielu razach silnej woli, ofiarności, 
dla całej drużyny, no... i świetnej jaz- 
iv na łyżwach. 

Polska reprezentacja składa się, jak 


to już zaznaczyłem, z członków war-| 


szawskiego A.Z.S-u. Są to w napadzie 
Adamowski, Tupalski, Krygier, obro- 
na Kowalski, Kulej, bramkarz Czaplic- 
Ralf Adamowski, wychowany w 
Kanadzie, ojczyźnie hokeja, uważany 
jest za jednego z najlepszych napastni- 
ków Europy, czego dowodem jest wy- 
bór jego do składu reprezentacji Euro- 
py. Wraz z lupalskim przedstawiają 
najwyższą klasę europejską. Reszta 
drużyny nie zawsze dociąga się db 
ich poziomu gry. Grę bramkarza Cza- 
plickiego, posiadającego szybką orien- 
tację i dużą dozę intuicji, cechują pe- 
wne nierówności, będące skutkiem złe- 


beniaminek 


,ki pod kierunkiem dra Grunera, co ty- 
dzień łaźnia, co niedziela wiosłowanie 
na basenie; poza tem wielu do ostat- 
niej chwili uprawiało hokej, lub boks. 
Pomimo dość cężkiej, jak widzimy pra- 


spodziewać uzyskania dobrych rezul- 
tatów, tembardziej, że materjał fizycz- 
inie jest dobry, wytrenowany; wszyscy 
także przejdą dokładne badania lekar- 
"skie. Dla osiągnięcia lepszego zżycia 


go lub dobrego nastroju psychicznego.|cy, treningi odbywają się punktualnie „się projektowane jest wysłanie w lu- 
Cała drużyna jest zgraną dobrze. Sła-|; zawsze w pełnym komplecie. W mar- tym zespołu tego na 2 — 3 tygodnie do 


bymi punktami są: nierówność gry, 


cu przyjeżdża do Warszawy po razi 


jednego z najmniej uczęszczanych w zi- 


oraz brak o odpowiednim poziomie |drugi, zakontraktowany przez A. Z. S.. „mie schronisk górskich, gdzie uczestni- 


graczy zapasowych i rezerwowych. 
W charakterze rezerwowych pojadą: 
Żebrowski i 


Słuczanowski (A.Z.S.),| 


jf wietiy trener z Anglii. kiłkakrotny 
mistrz Świata p. Wingate, który mając 
korzystniejsze propozycie ze strony 


iey przeszliby kurs narciarski. Świetne 
[powietrze i dalsze wycieczki górskie 


Pastecki i Szenajch (Legja) i zastępca ; Niemiec — wybrał Połskę. Zastanie on siada, choć nieliczny, lecz dobry tabor 
już materjal doskonale przygotowany i;i wyścigowy — zamówione zostały w 


|bramkarza Stogowski (T.K.S.). 
Pomimo dobrych wyników, 
kanych przez naszą drużynę w latach 
poprzednich, 
"stycznie zapatrywać się na wynik te- 
gorocznych igrzysk olimpijskich w St. 
I Moritz. Postaram się wyjaśnić, dlacze- 
) tak sądzę, robiąc krótki przegląd 
drużyn, biorących udział w Olimpja- 
dzie. Otóż za bezapelacyjnie najlepszą 
uchodzi kanadyjska. Drugie miejsca, 
'zdaje się, też być przesądzone, gdyż 
Amerykanie, mający olbrzymi mate- 
'rjał ludzki, odpowiednie warunki kli- 
matyczne, no i... pieniądze, zechcą do- 
równać synom krainy Wielkich Jezior. 
Poziom drużyn europejskich jest o ca- 
łą klasę niższy. Sądząc po tegorocz- 
nych wynikach, walka o trzecie miej- 
'sce rozegra się pomiędzy gospodarza- 
mi — Szwajcarami, Szwedami, którzy 
w roku zeszłym nie brali udziału w 
mistrzostwie Europy. oraz Niemcami, 
„robiącymi duże postępy w grze w ho- 
keja (jak zresztą i we wszystkich in- 
nych dziedzinach sportu). Do następ- 
nej grupy możnaby zaliczyć drużyny: 
austrjacką, irancuską, belgijską i pol- 
ską. Słabszemi wydają się być druży- 
my: angielska, czeska i węgierska. 
Miejsca dla drużyny polskiej nie spo- 
sób jest określić, znając nierówny po- 
ziom gry oraz różnego rodzaju niespo- 
dzianki, w. które hokej obfituje. W ka- 
żdym razie możemy być pewni, że lho- 
kejiści będą godnie bronić barw na- 
szych w St. Moritz, czy też wcześniej 
jeszcze, pomiędzy 2 i 
igrzyskach akademickich 


i 


w Cortina 


' konkurencji, spodziewają się zająć 


znacznie zaszczytniejsze miejsce. 


Henryk Trebert. 


Turniej hoKejowy o mistrzostwo Polski 


Jak to z. góry można było -przewi- 
dzieć drugie zawody o mistrzostwo 
Polski w kokeju. rozgrywane w Zako- 


‘a "m, przyniosły bezapelacyjne zwy- 


cięstwo akademikom z warszawskie- 
go A. Z. S-u. 
Wyniki poszczególnych gier: 


T.K.S. — A. Z. S" (Wiłno) 3:0. eN 


obu drużyn b. słaba . 

Legja — Pogoń 2 : 2. Ambicja Pogo- 
ni wyrównywa technikę Legji. 

A. Z. S.. (Warsz.) — Te K.S. 11:0. 
Popisowa gra Adamowskiego i Tupal- 
skiego, raz bramkarza T. K. S-u Sto- 
gowskiego. 

A. Z. S. (Warsz.) — Pogoń 4 : 1. Gra 
prowadzona przez pewien czas przez 
Adamowskiego z A. Z. S-u i na złym 
lodzie. Pogoń broni się bardzo ambit- 
nie, a nawet atakuje. 

i Legiaz T. K. S. 6:1. Ładną i szcżę- 
ślwa LE Legii. 

Z. S. (Warsz.) — A. Z. S. (Wilno) 
15:1: Warszawski A. Z. S. gra nie- 
dbale. ale posiada przygniatającą prze- 
wagę. 


FeKeS:— Pogóń 1 +0: Niespodzian- 
ka turnieju. Dzięki bramkarzowi Sto- 
gowskiemu i szczęściu wygrywa gor- 
szy k K.-S. 


Legja — A. Z. $. (Wilno) 3 : 1. Bar- 
dzo słaba gra Legji. 

A. Z. S. — Legia 6:0. / Najbardziej 
zacięta i ostra gra, jaką w Polsce roz- 
Igrywano. A. Z. S. chce uzyskać wyso- 
kie cyfrowo zwycięstwo, jednak. z po- 
wodu dobrej obrony Legji musi zado- 
wolnić się wynikiem użyskanym. 

Wynik turnigi przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) A. Z. S. (Warszawa) 8 punktów; 

stosunek bramek 36: 2. 

2) Legja (Warszawa) 5 punktów; sto- 

sunek bramek 11: 10. 


3) T. K. S. (Toruń) 4 punkty; stosu- 
nek: bramek 5: 17. 
4) Pogoń (Lwów) 8 punkty; stosu- 


nek bramek 11 :8. 


nek bramek 3: 23. 


Nasi wioślarze przed Olimpjadą 


Do Amsterdamu Polska wyśle praw- 
dopodobnie tylko ósemkę į czwórkę ze 
sternikiem. W celu przygotowania od- | 
powiednich osad utworzono w kraju 
3 ośrodki wioślarskie: w Warszawie, 
Bydgoszczy i Poznaniu, v których pra- 
ca wre już od miesiąca. Z wioślarzy 
„przerobionych“ w ten sposób w każ- 
dym ośrodku złożone zostaną osady. 
które zmierzą swe siły z pozostałemi 
ośrodkami w początku lipca na rega- 
tach ogólno-polskich w Łęgnowie pod 


|Bydgoszczą. Zwycięskie zespoły będą | 


miały zaszczyt reprezentować Polskę 
na Olimpjadzie. Ośrodek warszawski 
[prowadzi Mistrz Polski w wioślarst- 
wie, „specjalista“ od ósemek A. Z. S., 
któremo osady tyle zaszczytu przynio- 
sły naszym barwom na występach za- 
granicznych. Do grupy tej zakwalifiko- 
wano 26 wioślarzy — A. Z. S-owców : 
Obecnie przechodzą oni twardą szkołę 
zaprawy zimowej; a więc: dwa razy 
tygodniowo po 1 i pół godz. gimnasty- 


nie należy zbyt optymi-: 


uzyS- będzie prowadził w dalszym ciągu tre- jednej z najlepszych 
ningi — może odrazu na wodzie, o ile] 


dopisze pogeda. Wyjazdy będą co- 
dzienne, ewent. 5 razy w tygodniu, od 
4 do 15 km. każdy. Z liczby 26 trenują- 
cych złożone zostaną 2 ósemki i czwór- 
ka — na pozostałych 6-ciu składa się 2 
sterników i 4 zapasowych. Ponieważ | 
ośrodek jest zorganizowany wzorowo, 
a treningi są prowadzone doskonale i w 


dobrych warunkach (ładna sala Dyna- | 


sów z ciepłemi natryskami), należy się 


zrobią swoje. Pomimo, że A. Z. S. po- 
stoczni angie!- 
skich 2 ósemki, których wykonania 


„dopatrzyć ma p. Wingate. Jak widzi- 
imy, przygotowania są prowadzone su- 
imiennie (niewątbliwie jak i w Pozna- 
niu oraz Bydgoszczy) i z zapałem. W 
następnym numerze omówimy szanse 
Polski do osiągnięcia honorowego miej- 
Isca na Olimpjadzie wcbec stanu wio- 
Ślarstwa w innych krajach. 


J. G. 


Cortina d Ampezzo 


Część zimcwa Akademickich Mi- 
strzostw Świata w roku bieżącym od- 
bywa się między 22 a 29 stycznia w 
miejscowości włoskiej Cortina 
D'Ampezzo, leżącej niedaleko cd St. 
Moritz. Zawody odbędą się w nastę- 
puijących konkurencjach: narty: bieg 
16 km.; zjazdy w trudnym terenie, 
skoki: łyżwy: jazda figurowa, bieg 


500, 1500 i 5000 metrów; oraz bobsleje. ` 


bardzo dobry zespół narciarski (skład 
proponowany przez Polski Zw. Nar- 
„ciarski: Mickebrum, Kawa, Lankosz]. 
ale — wstyd się przyznać... nie można 
było uzyskać tysiąca paruset złotych 
tylko na koszta podróży i wyekwipo- 
wanie, bo opr ócz innych ulg — utrzy= 
manie na miejscu włosi dają darmo. W 
ten sposób zdobędziemy znacznie 
mniej punktów, a powinniśmy się ste- 


Polska reprezentowana będzie jedynie 'rać nictylko utrzymać przeszłoroczine 
przez hokeistów — mistrzowską dru- | 10-te miejsce (4-e od końca), lecz po- 
żynę A. Z. S. warszawskiego i jest mo- sunąć się znacznie naprzód. Dużą rolę 
żliwość zajęcia przez nich nawet 1- -go oczywiście odgrywa także ilość punk- 
miejsca — o ile zresztą można prze- tów, osiągniętych przez Polaków pod- 
widywać, nie mając ostatecznej listy czas łetniej części mistrzostw. Należy 
zgłoszeń. W łyżwiarstwie i bobsle- | przyznać, że sportowcy polscy wyro- 
jach udziału brać nie moglibyśmy, nie | bili we Włoszech dobrą markę i sa 
mając odpowiednich sił między akade- zawsze bardzo sympatycznie trakto- 


|ADpCZZO: Tam, z powodu mniejszej 


mikami; zato moglibyśmy wystawić i wani. J. G. 
W. Z. 1610/27 | Oczekując łaskawei odpowiedzi przesyłamy 
| JWJJIK: wyrazy głębokiego poważania : 
| 


dnia 21 grudnia 1927 
r Do 
Departamentu Celnego Ministerstwa Skarbu 
na ręce pana Dyrektora Rasińskiego 
w miejscu. 


. 


W tych dniach otrzymaliśmy od Związku 
Narodowego Studentów Włoskich zawiado- 
mienie o przesłaniu nam plakatów barwnych 
dotyczących międzynarodowych zawodów 
sportowych w Cortina d'Ampezzo w miesiącu 
styczniu roku przyszłego. Równocześnie otrzy- 
mal'śmy zawiadomienie z Urzędu Pocztowego 
o przybyciu paczki z plakatami z: Włoch, któ- 
rą będziemy mogli otrzymać po opłaceniu su- 
my zł. 27 gr. 65 należnei Urzędowi Celnemu. 

Ze względu na termin zawodów zmuszeni 
jesteśmy do uregulowania tej sumy, jednak 
prosimy Ministerstwo o zwrócenie nam tej 
sumy, gdyż plakaty te nie mają charakteru 
plakatów handlowych, a są jedynie nam prze_ 
sławne w celach propagandy sportu wśród 
młodzieży akademickiej. 

Zaznaczamy, że wszystkie plakaty, które my 
wysłaliśmy zagranicę były zawsze zwolnione 
z opłat celnych. 


Zast. Kierownika Wydziału PETRS A 

4 

Jan Wroczyńśki. ! 

2 załączniki. py. 


Ministerstwo Skarbu 
Nr. D. IV/11854/4/27, 
A 
Warszawa, 10 stycznia 1928. 
E 
Do 
Narodowego 
Akademickiej 


Związku Polskiej Młodzieży 
w Warszawie 
ul. Wilcza Nr. 3 m. 12. 


Prośba z dnia 21 grudnia 1927 r. L. dz. W.Z. 
1610/27 o zwrot cła za plakaty nie może być 
uwzględniona dla braku podstawy prawnej. 

Załączniki pisma zwraca się. 


(—) W. Rasiński 
Dyrektor Departamentu 
(Dr. Rasiński) 
2 załączniki. 


SIT NEN 


| Ostrzeżenie 
5) A. Z. S$. (Wilno) 0 punktów; stosu- 


| Akademicki Klub Samochodowy 
wszystkich, że organizowane obecnie pseudo- 
akademickie kursy samochodowe, są impre. 
(,zą prywatną podszywającą się pod firmę na- 


ostrzega ma, co więcej w najbliższym czasie wraz z 
„Sekcją Samochodową Koła Mechaników Stud- 
| Polit. 


utworzy prawdziwy kurs sa- 
o wyższym jeszcze poziomie. 


Warsz. 
„mochodowy 


szych znanych kursów. Z imprezą tą Akade- |przy obniżonych opłatach, 
|mieki Klub Samochodowy nic wspólnego nie l 


NAUKA J 


SZKOŁA „LINGVAE* 
FRANCUSKI, NIEMIECK 


Wykłady do godz. 930 wiecz. 


EZYKÓW 


E. DEB SMOLNA 30. 
, ANGIELSKI, WŁOSKI. 


AKADEMIK POLSKI 


ZAŁOŻONA. W R. i774 


Redakcja i Administracja: Warszawa, Zgoda 5. 


WIELKI DZIENNIK 


polityczny, gospodarczy, społeczny i literacki 


kierunku narodowego. 


1547 rok istnienia dziennika — fakt notowany 
zaledwie kilkakrotnie w dziejach Świata cy” 
wilizowanego — świadczy najwymowniej, że ugrun 
tował on swój byt i rozwój na rzetelnem zaufaniu 
uznaniu najszerszych kół czytającej publiczności. 


Takie właśnie podstawy istnienia zdobyła sobie ,,Ge- 
zeta Warszawska”, a to zarówno ze względu na ucz- 
ciwą i niezłomną służbę przewodniej idei, jak i bogac- 
two informacyj, jakiemi dzieli się od półtora wieku ze 


swymi Czytelnikami. 


Stale wzrastająca poczytność postawiła „Gazetę War- 
szawską” w pierwszym rzędzie największych co do 
nakładu codziennych pism w Polsce. 


Wielka popularność i sfera rozpowszechnienia — oto 
również powody, dla których „Gazeta Warszawska” 


jest uważana za 
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pierwszorzędny organ dla reklamy. 


€ 
| 
| 


j 


000000000080€000|3 


Ukazał się styczniowy mumer czasopisma 
„Morze”, organu Ligi Morskiej i Rzecznej, 
który zawiera następującą treść: 

1. Dobrego wiatru — A. Uziembło. 2. Eko- 
nomiczne wyzyskanie wybrzeża w zakresie 
rybołówstwa morskiego cz. ll. — Prof. Dr. Mi- 
chał Siedlecki, 3. Port rybacki Lorient — F. 
Rostkowski. 4. Transport i konserwacja zło- 
wo neg ośledzia — Franciszek Flak. 5. Port w 
Hamburgu — Inż. St. Łęgowski. 6. Pomoc rzą_ 
dowa dla budownictwa okrętowego ii towa- 
rzystw żeglugowych we Francii — S. Kosko. 
7. Środki bezpieczeństwa przy morskich prze- 
wozach węgła — P. B. 8. Budowa nowego ba- 
senu w porcie gdańskim — Z. M.: oraz wiele 
innych. 

Oprócz 18 artykułów „Morze“ podaje boga- 
tą kronikę i dział oficialny Ligi Morskiej 
i Rzecznej. 36 


KALENDARZYK BALOWY 


28 stycznia: Bal K! Patria (WTŁ — Dolina 
Szwajcarska). 
DDDDDDOADAGADODLOGAOODODONOOAGG 

Dnia 28 b. m. o godz. 10-ej odbędzie się 
w odnowionych salonach Towarzystwa Łyż- 
wiarskiego VII doroczny bal Korporacji „Pa- 
tria, organizowany tym razem przy współ- 
udziale członków Towarzystwa Łyżwiarskie- 
go, który, jak zawsze, wzbudzał zaintereso- 
wanie sfer towarzyskich stolicy. Na balu grać 
będzie zespół p. Różewicza w zwiększonym 
komplecie. Bilety w cenie 12 złotych są do na- 
bycia u pp. gospodyń, filistrów i członków 
Korporacji. 38 
ODDODDDDOODODDDODODODDDODDOGDO 


Towarzystwo AxcyJNE. ZakŁaDów WynRosów Meratowycw 


NRAD. JARNUSZKIEWICZ. S2 


WARSZAWA. uL. GRZYBOWSKA N*25.reu.N"5-98 


POLECA w WIELKIM WYBORZE 


LÓŻKA METALOWE z MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
—ULEPSZONYCH SYSTEMÓW ORAZ WLOSIANYMI — 
SZAFKI NOCNE i UMYWALNIE 


UBZĄDZENIA SZPITALI, SAL OPERACYJNYCH: GABINETÓW LEKARSKICH 
FOTELE oua CHORYCH — MEBLE OGRODOWE 


DZWIGNIKI i WÓZKI BAGAŻOWE RÓŻNYCH TYPÓW 


H. S 


ANCIENS 
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ee 
deal am an LU 

29 stycznia: Czarna Kawa Koła Prawników 
S. U. W. (Kasyno Oficerskie Al. Szucha). 

ł lutego: Bal K! Arkonia (Resursa Obywa- 
telska), 

i lutego: Eal Architektury (Koszykowa 55). 

1 lutego: Eal Bratniej Pomocy W.S.H. 
DDDDDUODADDDDDDODODODODODODODODADO 

W dniu I lutego r. b. odbędzie się w odno- 
wicnych salach Tow. Łyżwiarskiego (Szope- 
na 3/5) bal reprezentacyjny  Bratniej Pom. 
stud. W. S. H. pod wysokim protektoratem 
J. M. Rektcra Dr. B. Miklaszewskiego. 

Filety w cenie zł. 14 i zł. 6 (studenckie) są 
do nabycia w lokalu Br. Pom. W. S. H. (Kra- 
kowskie 6) i u pań Gospodyń. 

Liczne atrakcje, moc niespodzianek. 

Fotograf na miejscu. 39 
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PER S. A. Herstal 


Amunicja wszelkiego rodzaju. 


DZSZ 


| (Politechnika). 


No 1 


l 
| GAZETA WARSZAWSKA | 


C. A. 


KOPERNIKA 4l. 


SKŁADNICA 


B. P. 


TELEFON 403-65. 


DZIAŁ ODZIEŻOWY. 


SKŁADNICA OTWARTA OD 
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BROŃ i AMUNICJA 


AWICKI i S. 


Sp. z ogr. odp. 


JOHAN 
ETABLISSEMENTS PIE- 
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4 lutego: Bal „Warszawa swej Politechnice" 


RS. 


FABRIQUE NATIONALE, Herstal 
FR. WILH, HEYM. Sunhl 


WINCHESTER REPEATING ARMS 
Co. 

Pojedynki, sztucerki małokalibrowe i tarczowe. 

Duży dział przyborów fechtunkowych. 


Pierwszorzędne warsztaty rusznikarskie i rymarskie. 


CENY I SZCZEGÓŁOWE OBJAŚNIENIA NA ŻĄDANIE. 


omOsaOsz0sz0s20220zz0za0==0w2 


DOGODNE WARUNKI KREDYTOWE. 


9 DO 13-ej I OD 15 DO 19-ej. 
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POLECA: 
Wszelkie Karabinki 


małokalibrowe 
do strzelania kon- 
kursowego i ama” 
nicję. 
POSIADA DUŻY 
WYBÓR: 
Broni myśliwskiej 
różnych fabryk, 4 
jak również przy” 
bory myśliwskie 


ARSZAWA i naboje. 
; 1 WARSZTATY REPE- 
-EL. RACYJNE, PRZYBO- 


RY FECHTUNKOWE. 


Cenniki i Oferty na każde żądanie bezpłatnie. 


8%=08 


CZERSKI 


WA RSZAWA, KRÓLEWSKA 31. TELEFON 38-03. 
Poleca na sezon bronie, sztucery i rewolwery pierwszorzędnych fabryk 


JEAN RIGA-STASSART. Liege 
JOSEPH DEFOURNY, Herstal 
R. GALAND, Paris 


SRINGER'S ERBEN, Wien 


Conn. U. S.A. 


POOR ZDZ 


7 lutego: Bał K! Filadelphia (Kas. Oficerskie 


* Al. Szucha). 


il lutego: Bal Szkoły Sztuk Pięknych 


| '©ODODQDOOOODOOOOOOOOOOOOOOGAO | (Gmach Sz. Sz. P. Wybrzeże Kościuszkowskie 


| W dniu 4 lutego w gmachu głównym Poli- 

t techniki odbędzie się największy w Polsce do- i 
roczny reprezentacyjny bal „Warszawa swej 

Politechnice". 

| Tańce będą odbywały się w 4 wielkich sa- 

' laci przy dźwiękach 5-iu orkiestr m. in. p. La- 

ssoty oraz 36 p. p. i ł p. szwoleżerów. 

Bilety można nabywać w Bratniej Pomccy 
Politechniki (gmach główny, Polna 3) oraz w 
Bratnich /Pomocach wszystkich  _wyższycii 
uczelni. 40 
ODODDDDOODODODDDDDOOOOODOOOOADOOJO 


5 lutego: Bał Stow. ak. i akad. petersbur- 
skich „Spójnia“ (Kas. Ofi. Al. Szucha). 


Zakł. Druk. F. 


37). 

12 lutego 
watelska). 

12 lutego: Pal Koła inżynierji wod. Stud. 
Pol. Warsz. (Kasyno Oficerskie Al. Szucha). 

15 lutego: Bal „Koła Rolników“ (Resursa 
Obywatelska). 

18 lutego: „Czarna Kawa“ Br. P. S. U. W. 
(Wioślarze Foksal 9). 

18 lutego: Eal Er. P. S. W. S. H. 
Oficerskie A. Szucha). 

19 lutego: Ral Koła Med-Wet. U. W. (Kasyno 
Oficerskie Al. Szucha). 

20 lutego: Bal K! Sarmatia (Resursa Obyw.). 


Wyszyński i S-ka, Warszawa, Warecka 15. 


: Bal K! Aquillonia (Resursa Oby- 


(Kasyno 


